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Adres Bedakcyl: Kijów, Prcrszas 13, Teletcii 2454. 
AdHiiłiiir. i Drukar&i Piskiej: Kljo%, Prorezsa 9, Tel. 1572.

RękopisCw  R edakcya  nie zw raca .
Redaktor przy jm u je  od  2 — 3. Sek retarz od 12 — 2. 
Adm irustracya otw arta  od 10 — 4 p o  po ł. i  od  6—8 

w ieczorem .
0# ' ) 3z.iaia p rsy jm u je  się do g o d z ln j 6 wieczór. PISMO POLITYCZNE, S fO f lC H il  i LITERACKIE.

m łc a l t c r .  k » ’« r t .  p ć l  
Prenumerata; W  kraju —.86 2.50 4.50 8. —

„ Z a g ra n icą  1.35 4 . -  7.— J*.—
Za zmianę adreau 30 ko? 

OGŁOSZENIA; Za w iersz petitow y lub je g o  m iejsce  
przed tekstem  40 kop. p k ” w szy  i 20 kop. k ~ idy  r ?- 
*t(;pny raz, za tekstem 20 kop p .erw szy  i 10  top . a- 
s^ .cn y  ,-aa, zaw  aa. żałobne p f 40 kop W  ru b r jte  
.N a le s ta n e “ w iersz  p e u io w y  lub je g o  m iejsce  i rb.

Numer pojedynczy 6 kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 

Administracys.

S e a t r  d r a m a t y c z n y
W  środę dnia 2-gn gjudrra po raz 7-my » D y a b e ł«  w ć) oh aktach. Pnrzątek
o codzmic 8 wieczór m. VV czwartek dn. 3 gridnia beuefiś T .  t n s a r o w e j

O b o k  m i ło ń c i>  Fingerta. W  piątek dnia 4 grudnia dla p .więjtszenia dn- 
duszu T-wa szerzenia < światy ludowej po r?z 3-ci I d e a l n y  m ą t i  kora 
v, 4-cli aktach. W  sobotę du 5-go grudnia po raz 4-t.y > 5 z a t a j i (  Jakóba 
(iordin W  niedzmie dn u  6-go grudnia przedstawię iie- popołudniowe po ce- 
1 1 c 11 zniżonych > N ic .w ii.n ie  p o s s g d * e n i«  Ostrowskiego. 5Y próbacL' 
iP a n i  X<, J a s n a  p o s t r i c ,  » D o c in k t  i p lo ik i* .  Kasa otwarta od 
godz 'iO-e.i rano do końca przedstawienia.

y  l  f|j§* 5 ^-J • Dziś m a  2 grudnia na korzyść T-wa niesienia
l i Ł d l i  I i Łs ł I S K i  P mnry biednym suchotnikom zyu -m m. Kijowa
w  j w i t i  « W a lh ir y a « .  Uczestniczą pp.: Brun, Woroniec,
JDyrekcya 8 . W Brykina. Ore.s/.kiewicz, M».ksako\v i Tichonow. Poc ątek 
o g'idz. 7 i pół wiocz rem. W czwartek dnia 3 pn jra; 2-gi łC a m o r c a i .  
Unia 4-go ])  v C a v a ! c r ia  R n s t i c a n a c ,  2) » f* a ja cc< ;. 1 >nia 5-go sD a- 
m a  p ik o w a ć .  Unia 6-gn w południe > K o p c i u s z e k '.  wieez rem > 7 a n n >  
h a u s e r c .  W próbach: sZ y ty fry d c  muz. K. Wagiura. Bilety są uo na
bycia. Kasa otwarta od godziny 10 rano.

. »  D/.is dnia 2-go po cenach przystęp
nych > A n fis a c  w 4 eh aktach. Kom
pletnie nowa wystawa. Kezy-er Sawi- 

Dyrekcya J. E Unwan-Tercowa. no*. Początek o godz. o-ej wibratorem. 
Ceny przystęiiic. W  czwartek dla prenumeratorów atzeiy  sKijow W iestu 
po cenach /inzonych s B u r z a c  w 5 alit O trowskiego. W  piitck benofis W. 
B o ł c h o w s k i e g o  » G o r ą c e  s e r c e  w 5 alt. W  niedzielę dnia 6 v połu
dnic po cen ich l iż inądi po raz 10 l) E Sga- w 7-;u obrazach. 2) ' . 'C z a p  
«rt>ny b w i a t e i n .  W próbach: > A n athen n a< , L. Andrejewa, sB .ac^ ietH .- 
Szfti'’ spira, G w i a z d a ; .

£eatr „Sebwcow’

Sala Klubu Kupieckiego. wl T Ś S ,t “ tnJ"
K o n c e r t  B r o n i s ł a w a  H U 3 E R E 3A N A
Początek o godzinie 8 */a wieczór m. Bilety w księgarni W ł Idzikowskiego. 
Jtreszczatyk .30 od g dz. 0 do 2 i cd 4 d / 8. 1443i

t e a t r > V a i « ! G i e  “ W l

Dziś i codziennie gran? D iver- 
t te e m e n t  varie szorzędnych aityst 
scen »Europejskich>, teatrów »Variclś«. 
Program składa się z 42 numerów. Przy 
toairze pierwszorzędna kuchnia pod za- 

D.yrśknya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmistrza V/ Turkyia,: 
A . W aibcrg ,P. Fedotow i D. Podkin. Dyrektor Towarzystwa A- W alW g

J P O U I T
Moryng nvska ul Nr 8, telof. 2484.

Teatr Mały KRAMSKIEGO.
W  ■ Dziś i'ju tro  wy-tępy haraonisty-wirtuoza

M  scenie Piotra NiewsKiego
Pro
gram

.Wielki ropertuar nadcr urozmaiccny.

ObrazówJkiRematografa działów.
D : M 1 »  M a a w M c I r i  występuje po każdym seansie od a 5-ei 
■ l Y J t "  E w M f?  w m 3 SA * p„ p ,;udniu do 12-e.i w nocy. S/,..zeąóły 
w programach. Ceny miejsc (licząc od sceny): l-e miejsce — i rb., 2 gie — 
75 kop., 3-cie — 50 kop., 4-te 35 kop. Ida^ uczącej się młodzieży zniżka

C T j r t i  „ H i f ł p p - P a l a c ^ ” gmach F." Krutikowa.
W środę d ifa  2 grudnia Wirlkio przedstawienie w 3 eh odu/.iałteh. Uczest
niczą: Champ. ekwilihr. Sari r o f o r  m e n  Komik J a n  m i i u .  Akrobacn Qna- 
•uor Allcgris. Dżokiej M-lle Mer' i inni 2jfa zakończenie’ balet i B i t t i ó  
P k® ~ ot’ a « . Konkurs skoczków. Poc-ątek o godzinie 8 ‘/a Wieczorem. W  n ie 
dzielę dnia 6-go grudnia dzienn« przedstawienie o g l-e j po południu.

Fortepiany i Psaricwa
pierwszorzędnych rosy jsk ich  UzagraniccDych fa h r jk .

Fisharmonio amerykańskie i europej
skie wi najmiększym wy
borze.

M o ż n a  n a  r a t y .
Głównyjkł d in s t r u m e n t ó w  m i r z y c z n y c h  i n u t

w w 13458

H I BSE&aiirAEPSSifSriJ K ijó w .  K .< e szcu a ty k ( Itr  41 
** J r  B~gze°ctaee.

M O S K IE W S K I DOM  H AN D LO W Y 14548

J . | ? E K 2! £ f  i  S S L
Padół plac Aleksandrowski, telefon 21 77.

Codziennie otrzymują sie nowości 
M c  p o d a r u n k i poleca 0 w i e B k s a

P A D T Y Ę  wełnianych Z W I E L K I M  R A B A T E K .  
VJ p rą l k i  s p r r e d a i

Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze
w 1'łnskirowie na Podolu (stacya  kolei Południowo-Zachodniej)

, , A Q L )  J -L
Wykono.ie: S t u d n ie  a r t e z y j s k i e ,  b a d a n i e  g r u n t ó w  i t. p . r o b o t y

Zarząd 6-gc T wa właścicieli mieszkań
za\\iad.,'ż,e w raają ym s’ ę n r s » «  r  • (na własność) pe 3
wybud. d przy Ohsur. zaui. I w l K ^ j E Ł S ^ a f f  S i B I  I 4 pokoje* w cenie 
iest jeszcze wclnych kilka oa 3550 ao 6355 ro.
S o c w g ó ł y i  Prur-zna j.ó m. 4. telcf. 2555 od 10— 3 i od 5 — 8 w:®-czo*em 
14495 Ł łjn ierow ie : baroa J . E . i łd a jd s i  i K. B . G r in b e r g .

14G20

4-tomowe dzieła
Jzieje
porozbioroYW

j ' f a r o 8 t t p o l s k k g o ‘‘
prof, Augusta Sokołowskiego

je .ł jodynom u nas tego rodzaju- Uio- 
łem tak bogato iliistrawanem

O z ie je  P r l s k i  c d  cl.m titi ro >  
z b i o r u  d o  r .  1 9 0 8 .

Dzieło nadające się na poda
runek Gwiazdkowy.

Sprzedaż za 'aj lówkę i rdpowie- 
dziabiym na ruty.

Do nabycia w księgarniach I Admi- 
nist’ acyl l/ydawnlcK a

Warszawa, Widok 22. tei. 191 12.

P rzyiiiłeb  dia położnic
Akuszt rek: Kac i Entus został przen. 
z ul. Puszkiuskirj do d. przy zbiegu Ba- 
sejneji Krutogo sp. 1/9 m. 5, tel. 103i. 
Przyjm. poi żnicc._______________ 14532

W y p rz s S ę ż
14585 do 1 lutcrjo 1010 r.
Z powodi zwinięcia gospodarstwa wy
przedaje się u Kazimierza Tolkacza w 
Kujawskiej fllaryiówce obora czy-tej 
l.rwi Simmentha^w, składająca się z 
C -m iu  k n ó t t ,  5 - c iu  c i e l i c  i 2  
. e y r o i t .  rozmaitego wieku, a także 
źrebięta półkrwi angliki (remontowe) 
20 sztuk ur w 19 )7, 1908, 1909Jroku. 
Hi iż zych informacyi udziela zarząd ma
jątku. Staicya poęztowa i lelcgr. Fram
pol Podolski — Kolejowa/Płoskirów.

Jampol -Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego'*
przyjmuje

p. Włodzimierz BlesiekEerski.

N o ^ t k l  in fo rm a cyjn e .

BlOra kij. ił .-k łt . T6w. d ibroezyn 
notol. M.-Źytonj o, sk ł Nr. 8, otwar e 
Lażdodzionnie od 10  do 2 oprócz świąt
i niedziel.

Trmże w godzinach biurnwych mo
żna zasięgnąć wszelkich objas nea, doty
czących wydziału letnisk.

Birns pracy urzy klf. rz.-ka*. Tow. 
donraozynnoścl, Mrła Żytomierska Nr 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziul. Schronisko św. Jadwi
gi pizy biurze pracy.

Koło Kobiet Polok. Biuro zarządu 
(Funduklejo.wska 26 m l)  oiwarte co
dziennie od 1 do 3 oprócz świąt i nie
dziel.

Biuro Związku równ. kobiet poi- 
ekloh o* warte od g. 12  — 9, oprócz te
go we wtorki i piątki oa 5—7 wiecz^ 
przyjmuje wpisy oraz udziela .nforma- 
cyi. Kreśztzaiyk Nr. 34 m 25.

G,mn^styks w P. T G- W  poniedeui- 
lek. Cułopcł lo  14 lat: 5— 6; powyżej 
14 lat 6 - 7 ;  druhime 8 -9 ; druhowie 
starsi U—10 . Wtorek'. Panienki do 14 
lai 5— 6; druhinie i r 7; druhowie młod 
si 9—10. Środa: Ćwiczenia dow-dne 
9 —10. C'r ivirt(;k: Chłopcy lo  14 lat 
5—6; chłopcy puwyżej 14 lat 6 — 7; d-u- 
hinie 8—9, diubowie starsi 9 —10 . Pia- 
iek: Ibiniook’ do 1* lat 5—6; druhimo 
6 7; druhowie młodsi 9—10 N iedzie
la-. Cwiozonia d 'a  gości 10— 1 1  mara.

Zarząd Tow. pem. ctud poi. unK<'
kljow. W icika Żytomierska Nr 8 m. 12 . 
od 4 do 6.

Biuro pośredilr*i"i pracy cZviąz-
ku oficjalistów na Rusi* -  Kreszczatik 
42 m, 29, poleca kandydatów na wszf 1- 
kie posady w roluić.wie i przemyśle 
rolnym. Otwa-te w dnie powi zednie 
od lu —5 po pr ł.

Zaniepokojenie.
Nu Ws hodz'?, na Dalek'm Wschodzie 

wszczął sifj rocb, podobrły- temu, który przed 
laty fo-rrowailzit do. wielkich wypadków ro
ku 1904. Od chwili zarnoraowaida księcia 
Ito w Charbinie przez fanatyka koreańskie
go, od dn. -27 października r. b , mnożą się 
pogłoski o nowych zamiarach Japonii na 
Wschodzie, o ruchu wśród, chińczyków w 
Mandżuryi, o prromadzbriiu wojsk japońskich 
w Ko-ci o ruchach floty jap ńikiej na wy
brzeżach Kamczatki. Kiedy wśród dźwię
ków' pogr ebowego marsżu Chopina składa- 
n» dnia 5 listopada śmiertelne szczątki wiel
kiego Samurai. twórcy nowoczesnej Konsty
tucji japońskiej, w ogrodzie Oż-mochi nad 
zatoką tokijską ra wieczny spoczynek, cala 
n-. woc esna bohaterska Japonia zebreła się 
u grobu tego, który położy! podwaliny pod 
wielkie mrcarstwo Wschodzącego Słońca, 
llyły tam znane postacie Ojamy, generałów 
Nogi, Oszima, Murato, Kodama, admirałów 
T >go, Saito, Karnimura Byl także repre
zentant sprzymierzonej Anglii, lord Kitche- 
ner, bohater z pod Chartumu, z swymi in- 
dyjsklmi adyutantami. N i pergrzebie kslę 
ci a Ito rozp iczęiy się układy polityczne, o 
i tórych tylko dalekie eoha przedarły się do 
Europy.

Nieprawdziwe są niepokojące wieści, 
które z niewifidomego powodu rozpuściło w 
świat „N iwoje iVr :mia“, aby je ?araz od
wołać, o i>rzygotowojącej się drugiej wojnie 
jnpońsko-rosyjskiei. NUe wiemy, dokąd Ja
ponia dziś dąży na Wschodzie i jakie grani
ce dla swych planów zakreśliła. Nieznane 
są bliżej układy polityczne ani z Uaią ame
rykańską, ani a Austryą, o których w swoim 
czasie wiele mówiono, jś oroazia prezyden
ta Unii amerykańskiej, Tafta, należy ten 
u^tęp podkreślić, w którym zwraca się do 
polityki na Dalekim Wschodzie., Ameryka— 
móws prezydent Taft — ma w tem interes, 
aby nietykalność Chin w obecnych ich gra
nicach była najś iślej przestrzeganą. Rów
nież zależy jej na przestrzeganiu równo
uprawnienia -wszystkich działających w Chi
nach czynników ekonomicznych. Udział a- 
inerykańskich banków w chińskiej pożyczce 
na cele budowy kolei chińskich zastrzeżony 
został pod warunkiem równorzędnego trak
towania amerykańskich dosta w do budowy 
kcloi. Ameryka ma zapewnioną dostawę 
mostów, szyn i wszMtich materiałów, do 
bud >wy kolei potrzebnych.

W stosunku do Japonii utrzymuje U 
nia amerykańska najprzyjaźniejsze stosunki.

Wobec istuicjących do niedawna n 
przedzeń i bardzo nb.pię'yeh stosunków Unii 
amerykańskiej z Japonią, z powodu niemiłej 
Ameryce immigracyi japońskiej do San- 
Francisko i stanów wschodnich Unii to za
pewnienie przyjaźni ze sirony Uuii, cmory- 
kańs Je) ma fila Japonii doniosłe znaczenie.

W stosunkach rosvjsko-japo*ńskich nie 
zaszła żadna /miana. Wyjazd japońskiego 
ambasadora Motoao z Petersburga do Tokio 
uważa półurzędowa prasa niemiecka, jako 
objaw, nie bu drący żadnego niepokoju. Fak
tom j<ftt, ie  przerwane prze/ śmierć księcia 
Ito układy toczą się dalej i, jak twierdzi 
zwykle dobrze poinformowana „Kólnische 
Z -g.-, idzie o rozgraniczenie sfery wpiywu w 
Mandżuryi. Głównie zaś ‘dne o stanowisko 
międzynarodowe Cnarbina, tudzież o wpływ 
na kolei Mandżurskiej.

Ostatni układ z Chinami wpewnił Ja- 
pcr.ii vpływ  w K rei i nałożył na Chiny o 
bowjązck przi dłużenia kolei z Giryuu do 
Szantung nż do granicy K'»rei. Tym sposo 
bem mogłaby Japonia z Korei równocześnie 
z dwu stron wpływać na Msndżurye

Obecnie dochodzi do wiadomości za 
pośrednictwem angielskiego blure Reuter*, 
że rząd chiński przedłożył ambasadorom eu

ropejskim w ^ekinie notę zbiorową, w któ
rej Chiąy zakładają protest przeciw udziele
niu Rosyi prawa poboru podatków w mia
stach, nad rosyjską sferą woły wu, nad koleją 
mandżurską położonych.

Chiny uważają to za naruszenie trakta 
tu w Portsmouth, oraz chińsko rosyjskiego 
traktatu z 10 maj a.

Ch‘ny mniemają, #e prawo poboru po
datków w tych miastach w Mandżuryi, poło
żonych przy kole1, jest wyłąoznem prawem 
Chin.

Jest to nowy konflikt prawnopolity
czny, który drącą układów międ?.y ltJ syą » 
Chinami mosi. być wyrównany, a w żadnej 
nuerze nie daje nikomu prawa do interwen- 
cyi.

Z t^go powodu toczą się przeto układy 
dyplomatyczne, które, jak przyznaje dziś 
prasa rosyjbka, nie dają powodu do zanie
pokojenia.

Ale czem najbardziej niepokoi się świat 
polityczny, to sprawdź i.ną wiadomością o 
ru ha^h wojsk japońskich w Korei.

Jest trdy obecnie chwila układów.
N epodouna nigdy przewidzieć wynikn 

pokojowych, ale zawsze dość przykrych dla 
obu stron, rokowań. Niema jednak w tej 
cbw li bezpośredniego powodu do zaniepo
kojenia, kióre niepotrzebnie zupełnie „No- 
woje Wremia" wywołało.

Z-; strony angielskiej i francuskiej nad
chodzą stale niepokojące wiadomości. A  i 
to nie ulega wątpliwości, że po dokonaniu 
tych układów nastąpi to, co się w języku 
dyplomatycznym nazywa detente, zwolnic ie, 
napięcia, które w tpj chwili istotnie daje 
się zauważyć.

Na wypadek— nieprzewidziany, ale mo
żliwy zawsze— niepowodzenia układó w, sytu- 
acya stałaby się bardzo groźną. Nie należy bo- 
wi m zapominać, że druga wojna rosyjsko- 
japońska znalazłaby świat w Europie zupeł 
nie różny, aniżeli w r. 1904.

Powstać, urosła i zaostrzyła się sytu- 
acya międzynarodowa, zerwano dawne przy
jaźnie i powstały nowe napięcia.

Już nie będzie Austrya trzymać str.-.ży 
na Bdkanuch— ani nie zachowa przyjaznej 
neutral-iości. Przeciwnie, granica północno- 
wschodnia wysuwa się obecnie na plan po
dobnie jak południowa. Auotrya gromadzi 
wojska w Galicji tak samo, jak w Bośnii, 
Hercegowinie i w Alpach Niedawno odby
wała się w Burgu wiedeńskim pod przewo
dnictwem cesarza Franciszka Józefa wielka 
rada wojenna. Radą marszałków polnych 
nazwano ją  w Wiedniu. Brali w niej udział 
następca tronu Franciszek Ferdynand, ko
mendanci korpusów, ministrowie wojny, tu
dzież obydwaj ministrowie obrony krajowej 
w Austryi i na Węgrzech, inspektorowie 
wszystkich rodzajów broni.

Niezna -y jest wynik tych obrad. Wia
domo tylko, że w roku przyszłym odbędą 
się wielkie manewry w Galicy i pod okiem 
cesarza między Jarosławiem a Przemyślem 
z dyspozycją obrony Galicy i przed inwazyą 
z północy.

Gdybyż się iylko na manewrach skoń
czyło.

Stosunki wyznaniowe w Galicyi.
Galicyjskie biuro statystyczne wydało 

pracę prof. d-ra Bur.ha „Roz-Iedlenie ludno
ści Galicyi według wyznania i języka", z  kió» 
rej przytaczamy w krótkości najważniejsze
w y  ni Ki.

Na 7,315 939 osób zamieszkujących Gr- 
licyę w1 r 1909 — 2 081,733 (26 ó proc) 
■nuszkało w 25 powiatach czysto polskich 
Galicyi zachodniej; w tej sumie rzymbko- 
katolicy stanowili 1,894 595 osób (91-0 proc), 
grecko katolicy 17,893 (0 9 proc ), izraelici 
162,129 (7.8 proc.). — zatem z ogółu lzym-

skich katolików w Galicyi przypadło na tę 
część kraju 5G 6 proc., z ogółu gr.-katolit ów 
zaledwie 0.6 proc, z ogółu żydów 20 proc.

Silną przewagę wykazują poluey także 
w 9 powiatach politycznych pogranii za ję?.y 
ko w ego (N. Sącz, Grzybów, Gorlice, -Jasio, 
Krosno, Sanok, Bizozów, Przemyśl i Jaro
sław); aa ogólną liczbę 885 7G7 dusz, zam e- 
szkujących ,ten środkowy pas Galicyi, przy
pada 536,518 (60.7 proc) rzym.-kaloUków 
264,140 gr.-ka!olikÓW (29 9 proc.) i 80,447 
(9 1 proc.) izraelitów. W 47 powiatach po- 
lit.yc?nych reszty kraju mieszkało 9i4,757 
rzymskich katolików, czyli 27.4 proc. ogółu 
rzym.-kat dików w Gał''*y V R»h'ni.ąst z górą 
90 proc wszystkich galicyjskich grecko-ka- 
tidików (2 826,939) i z górą 70 proc. ogółu 
żydów w Galicyi. Wzajemne ustosunkowa
nie! rozsiedlenia się poszczególnych wyznań 
w’ tej części kraju przedstawia się w ten 
sposób, że rzymsko-kalolicy stanowili tu 21 
proc., greeko-katolicy 65 proc., zaś źylzi 
13 L proc.

Już te ogólne rezultaty cyfrowe mówią
0 wyznaniowej zwartości Galicyi zachodniej
1 o niejQd.inhtnści Gul cyi wschodniej.

Przy bliższem badaniu składu ‘ wyzna
niowego poszczególny! h gmin zjawisko się 
to stąie jeszcze wyraźnii jsze. Na 6,210 
gmin w kraju 4,050 gmin .jest wyznaniowo 
jednolitych, t. j. takich, w których spotyka 
my jedno wyznanie, zaś innych albo wcale 
niema, albo są bardzo słabo reprezentowane, 
nie dochodząc do lo  pr-'C.; w tych 4,050 
gminach liczy się 2 356 gmin czy Jo rzym
sko kati.liokicb, J,668 greckokatolickich, 
1 izraeJicka i 25 ewangelickich. Naionuast 
w Galicyi jest 2,190 gmin mięszanych wy- 
znaniowo, wśród których 1,558 ma wpraw
dzie w iększość grecki -katolicką, jednak 1,051 
z nich ma słabą (10 — 30 proc), zaś 388 
silną (30 — 50 proc) mniejszość rzymsko
katolicką; gmin mieszanych z przeważającą 
ludnością rzymsko-katolicką mamy w Gali
c j i  480, wśród nich 168 ze słabą, 173 z sil
ną mniejszością grecko-katolicką. Gmin 
mieszanych z przeważającą ludnością izraeli- 
cką (gminy miejskie) jest w Galó-yi 114, 
z ludnością ewangelicką 37.

Odrębna obserwacja pod tym względem 
Galicyi zachodniej i wschodniej, ćajt. obriz 
nieco odmienny Na 2,494 gmin zachodnich 
było 2,292 gmin wyznaniowo jednolitych, 
2,170 rzymsko-katolickich, 121 gr.-kat i 1 
ewangelicka. Na 3,740 gmin wschodnich 
było tylko 1,758 gmin jednolitych — 186 
rzym.-kat., 1 547 cr.-kat. 1 izrąelicka i 24 
ewangelickich. Na 202 gminy mieszane 
w Galicyi zachodniej było 148 z przeważają
cą większością rzymsko katolicką, a wśród 
n’ch 90 gmin jest ze słabą i 21 z silną 
mniejszością izraeJicką; ludność grecko-katm- 
lieka przeważała w 23 gminach, żydowska 
w 21 gminach, ewangelicka w 9. N * 1908 
gram wyznaniowo mi szanych w Galicyi 
wschodniej, było 332 gmin z przeważającą 
ludn ścią rzymsko-katolicką, wśród nich wi
dzimy słabą mniejszość gr, kttolicką w 151 
gminach, izraelieką w 45; silr.ą mniejszość 
gr.-kat. 163, izraelieką w 15.

W Galicyi wschodniej jest 1 535 gmin 
-mieszanych z przeważającą ludnością grecko
katolicką i właśnie stosunki wyznaniowe 
tych 1,535 gmin przedstawiają nam w całej 
nagości silne rczproszk>wanie rzymskich ka
tolików w Galicyi wschodniej. Wśród tych 
gmin spotykamy aż 1,035 takich, w których 
rzymsko-katolicy liczą lo  — 30 proc. mie
szkańców, w 382 zaś 30 — 50 p to c ; z dru 
glej strony jednak zaznaczyć należy, że 
wśród tych gmin jest 202 z słabą (10 —  30 
proc) i 31 gmin z silną (30 — 50 proc) 
mniej zością żydrwską; nadto 22 gmin z sła 
bą i 3 gminy z silną mniejszością ewan
gelicką.

W Galicyi wschodniej mamy zaledwie 
162 gmin. w których spis ludności z roku 
1900 nie wykazywał ani jednej osoby w y
znania rzymsko-katolickiego; z nich 113 leży

w 14 powiatach Podkarpacia; zaś w 10 po 
wialach podolskich widzimy taką gm !nę 
tylko jedmi. W G licyi wschodniej mamy 
dal?j l,.l49 gmin (463 na Podkarpaciu), w 
których luihuść rzymsko-katolicka nie prze
nosi 50 dusz; w 536 gnrnaoh nie przenosi 
100 dusz, zaś w G32 liczy 100 — 200 dusz. 
Zatem na 3 ,7 4 6  gmin wschodnio-galicyjskicb 
jest aż 2 484 grrln takich, w których lud
ność rzymsko katolicka wynosi najwięcej 
200 osób.

Więcej niż 1,000 osób liczą rzymsko- 
kalolicy w 2 II gminach, z których 55 leży 
w 10 powiatach Podola. Wngóle zaznaczyć 
należy, /e. powiaty p dolskie mają n:ijwię<u-i 
stosunkowo gmin z silną ludnością polską, 
bo z 644 gmin podolskich', więcej niż poło
wa (34S) liczy ponad 200 dusz rzymsko
katolickich; natomiast w pow. podkarpackich 
znajduje się 803 gminy z ludnością rz-kato
licką niż j 200 osób.

Z całej ludności katolickiej wt Galicyi 
wschodniej, wynoszącej 1,131 330 osób, 
23,943 czyli 2.lj; mieszka w grupach poniżej 
50 ( sób, zaś 154,529 czyli 13,7% całej ludno
ści rzymsko-katolickiej w grupach poniżej 
200 osób.

Sytnatya wewętrzna 
i stanowisko kantów.

Na ostatniej kMiferenryi stronnictwa 
konstytucyjnych demokratów odczytał Mi
lo kow referat o sytuacyi wewnętrznej w 
Rosy i i o układzie sił partyjnych, który to 
referat przyjęto za podstawę uchwalonych 
wniosków, zuanych już naszym czytelnikom 
z telegramów.

Milukow charakteryzuje sytuację o- 
becną, jako przewlekły luyzys. W  "kraju 
Diema dziś sil, zorganizowanych o tyle, aże
by utrzymać t», co się z d o b y ło ,  nie mówiąc 
już o dalszych zdobyczach. Pud rządową i 
policyjną kontrolą odbywa się planowa de- 
zorganizacya społeczeństwa, popularnie zwa
na „walsą z rewolucją."

Indyferentyzm mas nie jest wynikiem 
społecznej obojętności, tylko rozc?.arowaaia. 
Nie znikły dziś przyczyny masowego nie- 
zadoW'le na, owrszetn jesz ze się powiększy
ły, albowiem wzrosło uświadomienie społe
czeństwa, a równocześnie jego  wymagania.

Taki stan rzeczy wkUda szczególniej 
sze obowiązki na le grupy, które do dziś 
dnia zachowały pewną organizację, to zna
czy na istniejące jeszcze parlye polityczne.

Ale — zaznacza otwarcie Milukow — 
, niepodobna przed sobą ukrywać, że rosyj 
skie partye polityczne, wszystkie bez wy- 
lątkn, rie posiadają gięb zych podstaw 
wśród ludności. Trzeba tylko dodać, że w 
tak;ej samej, a b daj jeszcze gorszej sytua- 
cyi znajduje się i spm rząd." Rząd zmu
szony jest obecnie do szukania oparcia 
a śród partyi politycznych. Ale te partye, 
które podobają się rządowi, nie mają ża
dnego związki! z ludi m; te zaś, które mo
głyby ze względu na swe zasady demokra
tyczne oprzeć się na szerokich masach, nie 
są do tego ludu przez rząd dopuszczane. A 
tymczasem dziś wobec przewlekłości kryzy
su i braku jedno .tek czynnych potrzeba 
trwalszej podstawy ludowej szczególniej się 
o i czuwać daje. Ten zwycięży, kto te pod 
stawy zdobędzie,

■ Frzechodzi następnie Milukow do cha
rakterystyki działających obecnie partyi po 
iitycznyih i omawia trzy, główne, zdaniem 
jego prądy: t. zw. demokratyczny monar 
chizm, burźiiazyjny konstytucjonalizm i de- 
muhratyczny Jconstytu-yorwlizm.

Demokratyczny monarcMżm broni da
wnych podstaw ustroj'j społecznego 1 poli
tycznego. Zasadą jego Daczelną jest na

wpół patryarchalny stosunek nieograniczo
nego samowładztyi a do wlościuństwa. Nc- 
turslnym poś-ednikiem pomiędzy jedną a 
drugą' stroną jest szlachta. Właściwa zresz
tą nazwa tego kierunku—to dem agogiciry 
monarchizm, który szuka podstawy wśród 
włi ściańst wa, mając na celu tylko tryumf 
idei eamowiadztwr.

Birżuazyjny konstytucjonalizm jest 
prądem mniej sztucznym od poprzedniego i 
bardziej Wfpółrzesnym, ale, tak samo, jak 
tamten, powierzchownym. Burżuazyjny kon- 
stytucyonatiŁm jaie może się oprzeć na war
stwach ludowych, dopóki Istnieje od w iechy 
ustrój „ych warstw. Dlatego' też pragnie 
on bodaj zasymilowania włoścbństwa bo
gatszego i przeprowadza w tym celu r< for
mę, która da pewną liczbę „silnych" żywio
łów w łościańskit h. ńle taka podstawa par
ty! jest jeszcze w przyszłości, wypada więc 
dzisiaj szukać poparcia u góry. Atoli zgo
da z rządem paouje tylko na gruncie ne
gatywnym: dopóki chodzi o wspólną obro
nę przed bardziej radykalnymi, polityczny
mi i społecznymi prądami Z chwilą, kiedy 
to niebezpieczeństwo słabnie—słabnie i so
jusz z rządem. Więc i społeczne i poli
tyczne Kombinacje tej partyi są i niepe
wne, i ni jtrwałe. Sympatye zaś wielkiej 
burżuazyi i szlachty są po stronie lewego i 
prawego skrzydła partyi, osłabiając w ten 
sposób jej prąd centralny. Dlatego też losy 
tego kierunku są ogromnie zależne od wy
padkowej konjuuktury politycznej.

Dcmokratyc/ny konstytucjonalizm zaj
muje pozycję, której znaczenie wyjaśnia 
Milukow w sposób następujący:

„Po/y^ya ta polega na połączeniu ra- 
lykalnego politycznego i radykalnego spo
łecznego programu. To połączenie niewąt
pliwie wymaga większego uświadomienia 
społeczeństwa, niż to, które było w zaraniu 
woln-go życia politycznego. Szeroki ruch 
społeczny nie powiódł się właśnie z powodu 
nieprzygotowania mas, które nie mogły od- 
razu pojąć związku demokratycznych inte
resów społecznych z szeroką reformą kon
stytucyjną. Zamiast otwartej politycznej pro
pagandy tej idei wśród mas, na nieszczę
ście, można było st >sowaó tylko demagogię 
potajemną, która pochlebiała tradycyjnym 
poglądom i przyzwyczajeniom masy. Taka 
demagogia najzupełniej sztucznie wiązała 
zrozumiałe i uprawnione hasło „ziem,aŁ, z 
niezrozumiałem i źle tłómaczonem hasłem 
„wolność". W takich warunkach wpojenie 
w świadomość ludu naturalnego związku 
pomiętzy obu hasłami było tylko źródłem 
nieporozumień i iluzyi, które upadały i ro
dziły powyżej wzmiankowany indyferontyzm
i rozczarowanie Należyte wpojenie zasad 
ściśle konstytucyjnego demokratyzmu s'ało 
się w danej chwili zbyt trudmm. A  na
stępnie niepowodzenie całego rucnu 1 zasto
sowane przez rząd środki na jakiś czas od
cięty wieś od ro?sądneg!) i poważnego wpły
wu ze strony najdojrzalszego kiernnku po
litycznego i zamknęły mu drogę do jparcia 
się na szerokich warstwach włościańskich “ 
Zaznacza tu Milukow, że brak bezpośredniej 
styczności nie wyklucza jednak równoległej 
działalności. W myśl tego bionią konsty
tucyjni demokraci interesów ludu w dzie
dzinie polityki i prawodawstwa socjalnego.

„Jednakże—mówi dalej Milukow—nawet 
i przy obecnej konjunktnrze istnieje żywioł, 
który i dawniej był, i dziś jest naturalną i 
trwałą podstawą społeczną demokratycznego 
konstytucjonalizmu, a mianowicie demokra- 
cya miejska*.

„Należy przylem wskazać i drugi ży
wioł, który jest naturalnym sojuszaikiem 
demokratycznego konstytucjonalizmu, z po
wodu wielkrej jego kulturalności ł Ideowo- 
ści. Mówię tu o tych wszystkich narodo
wościach, które szczególniej w obecnym 
czasie ulegają prześladowaniom i niebezpie
czeństwom zc strony organicznego czy też
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robionego nacjonalizmu wskazanych powy
żej kierunków1'.

Omawia następnie przywódca kadetów 
stosunek swego stronnictwa dt» obu kierun
ków. Z „demokratami monarchistami" zbli 
ża kadetów demokratyzm, o ile nie staje się 
oa czystą demagogią, z „konstytucyjną bur- 
2uazyą“-  konstytucyon"iizm.

„W  walkach politycznych ostatnich 
czasów zanotowaliśmy już szereg wypadKów, 
kiedy dążności demokratycznego konstytu
cjonalizmu formalnie zbliżały go ze społecz
ne,ni dążeniami monarchistów, i szereg in
nych wypadków, które go łączyły z poli- 
tycznemi tendencyair.i tmrżuazyjnego kon
stytucjonalizmu. Pozostając w zasadniczej 
opozycyi względem obyawu kierunków, nie 
saniedoują konstytucyjni demokraci we 
właściwy sposób wyświetlać sytuacyę poli
tyczną.

W  danej enwili ne pierwszym planie 
stoi walka polityczna. Kwestye socyałne 
używane są tylko, jako środki pomocnicze 
w tej walce. Dlatego taż wypada e/asem 
popierać _ korstytucyonalistów. „Na szczę
ście, stając po stronie feonstytucyońalizmu, 
nie ryzykujemy, że nas masy nie" zr=.zumie 
ją. Nasze stanowisko w kwcstyi agrarnej 
jest zbyt jasne, ażeby można nas było 
identyfikować z burżuazyjnymi konstyiu- 
cyonalistami 3 czerwca i 9 listopada".

Następnie zastanawia się Milokow nad 
stosunkiem kadetów do partyi lewicowych.

„Z tej strony wykazywano nam nie 
jednokrotnie trudność wpujen:a w pojęcia 
ogółu związku konstytucyi z interesami de- 
mokratyzmu. Istjtnie ta pozycya iest nie
łatwą do obrony. Naszej propagand ie kon
stytucyjnych sposobów watki przeciwstawio
no z jednej strony instynktowną, żywioło 
wą wiarę w środki gwałtowne. Z drugiej 
strony zdawało się, że sam grunt du walki 
konstytucy.nej usuwa się z pod nóg dzięki 
propagandzie nieograniczonego samowłaaz- 
twa przez „monarchistów" i jawnego popar
cia ze strony władz*. Gzy jednak wobec 
tego nalegało zaniechać swej taktyki? Nie, 
aloowiem najważniejszą zdobyczą politycz
nego życia R jsyi jest, zdaniem Miłakowa, 
istnienie stronnictwa konstytucyjnych de
mokratów, które uczy społeczeństwo, jak 
ma za pomocą legalnej wałki konstytucyj
nej zapewnić scbie jak najwięcej zdobyczy.

Takiemu poglądowi przeciwstawiano 
inne zadania, a mianowicie zlanie się róż
nych grup opozycyjnych. „Oczywiście takie 
zadanie nie jest sprzeczne z pnprzećntóui, 
tylko je uzupełnia, O ile grozi im wspólne 
niebezpieczeństwo, o ile mogą one walczyć 
z niem sposobami konstytucyjnymi— zbliże- 
rib icn jest i w obecnej chwili możliwe 
i faktyczmo zachodzi bez wszelkich formal
nych bloków i sojuszów. Aie kiedy chodzi 
o powrót uo taktyki, która się nazywa „sua 
rą taktyką* z 1905 roku, tedy jest rzeczą 
konieczną odpowiedzieć kategoryczną odmo
wą".

Tak w oświetleniu Milukowa wygląda 
sytuaaya wewnęirzna w Rosyi i stanowisko 
obecne stronnictwa konstytucyjnych demo
kratów. (z  ) .

Przed sądem przysięgłych w Wiedniu 
rozpoczął się w czwartek sensacyjny proces 
o politycznem zabarwieniu, proces, który 
ja-krawe światło rzuca na wewnętrzne sto
sunki w pańrtwie austro-węgierskim, a któ- 
rogi szczegóły podawaliśmy w telegramach. 
Pięćdziesięciu dwóch posłów chorwackich 
wystąpiło w szranki sądowe ze skargą o o- 
brazę przeciw znanemu historykowi wiedeń
skiemu Friedjungowi i odpowiedzialnemu 
redaktorowi dziennika Reichspost Ambroso 
wi. Powodem skargi są artykuły, pisane 
przez Friedjunga na wiosnę roku 1908, a 
więc w czasie najgorętszej kamnanii o B o
śnię i Hercegowinę, w „Neue Fr. Presse" i 
szerog artykułów w „Reichspost", które po
słom chorwackim zarzuciły jawną zdradę 
sianu przez konspiracyjne machmacye na 
rzecz Serbii, ł rocts ten jest więc poniekąd 
dalszym ciągiem głośnego procesu zagrzeb- 
skiego, tylko że tam prokura tory a węgier
ska "wytoczyła skargę poszczególnym polity
kom, jednostkom, podczas gdy tutaj cała 
grupa posłów chorwackich st&je przed są
dem, aby oczyścić się z ciężkiego zarzutu o 
zdradę stanu.

Pan Friedjung oskarżył bowiem t. zw. 
serbsko-chorwacką koalicyę posłów w sej
mie zagrzebskim, że w porozumieniu z rzą
dem serbskim i za pieniądze tegoż rządu 
przygotowywała rewołucyę w Chorwaeyi i 
na \yęgi*zech celem utworzenia pań3twa 
■wielko serbskiego. Co w ęcej, spickowcy 
chorwaccy mieli działać w ścis*ym feontak 
cie z węgierską pawyą niezawisłości, szwe- 
gćlnie z przywódcą stronnictwa tego, Kos
suthem. Równocześnie bowiem z utworze
niem Wielkiej Serbii miały się Węgry prze
mocą oderwać od dynastyi Habsbu^jóW.

Friedjung w artykułach swoich szcze
gółowo opisywał, jak od lat tajna propagan
da, kierowe na z Belgradu, przygotowywała 
otwarto powstanie w B śnii i Hercegowinie, 
jak najwybitniejsi dziełacze chorwackiej i 
węgierskiej iriedenty w tych zakulisowych 
machinacyach 4ywy brali udział i bezpo
średnio ped dyrektywą iząda belgradzkirgo 
zawiązywali sieć spiskową na szeroką skalę. 
Specyalnie wyinienisł Frieajung serbskiego 
szefa aekcyi w ministeryum spraw zewnę
trznych, Spalaj ko w ca, jako głównego aran
żera tych mschinacyi, przez Którego ręce też 
wszystk’e sumy z Belgradu szły do rąk dzia
łaczy chorwackich

Ponieważ Friedjung nazwisk nie w y
mienił, przeto cała partya sejmowa serbsko- 
chorwacka wytoczyła rr.u wspólną skargę 
o obrazę. Tylko poseł Supilo, jeden z naj
wybitniejszych poi tyków Chorwaeyi został 
po imieniu nazwany i dlatego wystąpił z o- 
sobus skargą. Friedjnng jemu mianowicie 
zarzucił, te z seibvkim prezesem ministrów 
Paaięzein konferował tajaie w zamiarach 
wrogteh dlii Austryi. Przeciwko redaktoro
wi „Reichspost" Ambrosowi wytaczaią po
słowie Sup ilo, Pribicewie i Lukimc proces 
na tym sim ym  tle. O trzech tych pałach 
twierdziła „Reicfcspost", że pobierali roczne 
subwencje z Belgradu w ilości kilkunastu 
do kilkudziesięciu tysięcy koron.

Oczywiście, że proces tego rodzaju ca
ła opinia publiczne w A ustro-Węgrzech z 
napiętą śledzi uwagą. Między skarżącymi

znajdują się oprócz w jm ie iionego posła Su- 
piło tak wybitne osobistości, jak były ban 
chorwacki hr Pejacewic, generał Tomcic, 
który w pełnym mundurze przybył na sąd, 
i inni. .Proces ten niewątpliwie nowo rzuci 
światło na stosunek południowych słowian 
do niemców w Austryi. W wielkim zma
ganiu się żywiołu w niemieckich i słowian 
skiih w państwie austro-węgiarskim proces 
wiedeński jost tylko jednym nowym mo
mentem bardzo ciekawym. Odsłoni on tak 
że niewątpliwie rąbek z zagranicznej polity 
ki austryuckiej, która doprowadziła. do ane
ksy! Boś,-ni i Hercegowiny. Walka u progu 
Bałkanów, czy to wprowadzona przez ofi
cjalną dyplomacyę, czy przez intrygi zaku
lisowe i knowania rewolucyjne, nie jest je
szcze bynajmniej skończona Z tej strony 
niejed aa jeszcze niespodzianka może zasko 
czyć Europę.

Z lzit pracodawczych.
X  W  podkomisyi kumnnikafyjnei zwrócili u- 

wagę posłowie na przewyżke wydatki)*’ przy budowie 
pierwszej sokcy, koloi A u )«rsk ie j. Wedłng kufztorysu 
sekcja ta miała kosztować 17 miliotów, tym* zaseo 
pizowyżsa wyniosła 2 miliony. Pos-ł Święcicki oznaj
mił w koluaiach, że rząd usprawiedliwia wydatek 1,6 
miliona spełnieniem życzenia V aE,yi która zapragnęła 
a z by kolej oyła budowana wyłą*Łnie przez rosyan. 
Posłowie obliczają, że ‘ dezyderaty Duiiy* Lędą kosz
towały w ten sposób okol 30 milionów rb. przy ogól
nym koszcie kolei 300 milionów rb.

X  Prezydyum Dumy skazało kilku posłów za 
niebywauio beż powodu im posiedzeń.a h Dumy na 
grzywny. Między innemi poseł Montwiłł zapłacie ma 
125 rb. za 5 posiedzi ń.

X  W komisyi Rady Państwa odbyła się burzli
wa ną ada nad prawem o gminach staroobrzędowych. 
Po długich rozprawach uchwalono zabroń ć staroonrzę- 
dowccm propagandy.

X  Poseł Czifikiu złożył oświadczenie p. Chomia- 
kowowr, w któidfli motywuje konieczność postawienia 
ra porządek dzienny jednego z najbliższych posiedzeń 
Dumy sprawy położenia na Dalekim Wschodzie.

W  tych dniach ma się odbyć poufno posiedze
nie Dumy, które zostanie poświęcone piojoktowi walki 
ze szpiegostwem na Dalekim Wschodzie.

X  Wedłng krążących pogłosek Duma będzie 
odroczona, z powodu świąt Bożeg* Narodzenia, Naj 
wyższym Ukazem. W akacje irwać mają od 20 grud
nia st. st. do 15 stycznia Pcsiowie już stosunkowo w 
dużej liczbie rozjeżdżają się.

Z prasy rosyjskiej.
O mowie Bethmana Hollwega w parla

mencie niemieckim pisze „Nowoje Wremia1:
«W ogóle mowa Botbmana Hollwega wywołuje 

w nas uczucie spokoju. Jak się zdaje, Niemcy zmę
czyły się juz odegrywauiem rou powszechnego straszu- 
K& i postanowiły zakosztować innego życia — nie iak 
wystawnego i niespokojnego, aie natomiast utrwalają
cego dotychczasowe polityczne, kulturalne i ekonomicz
no zdobycze*.

Organ półurzędowy mowę kanclerza 
niemieckiego przyjmuje także z uznaniem.

‘ To— pisze cRossija>—co kanclerz mówił o przy
jaznych uczuciach Niemiec i Rosy!1 i o osobistej przy
jaźni Monarchów, znajdzie w Kosyi żywy oddźwięk i 
odpowiada istotnym uczuciom i zamiarom rządu ro
syjskiego!.

Mniej dyplomatycznie, ale bardziej 
Łzczarze pisze ,,Riecz“ :fl» '■ V * I ♦ '« w .... - - ■

■ cMowa kanclerza o polityce zagranicznej nie 
mogła przynieść nic nowego. Nie wykracza ona poza 
Obręb wypróbowanych szablonów systamaiu międzyna
rodowego, który przenosi ponad wszclkio <programy» 
milczącą walk} o swe interesy cod wypadku do wy 
padku> zapomocą wytrwałego nacisku lopaucerzonej 
p.ęści>, z niezbędnem uatoralnir przystosowaniem się 
do chwili, to znaczy z lekkimi « fermatami nad poko- 
jowemi euuncyacyaiui*.

Taką „fermatą" są pokojowe oświad 
czonia kanclerza o Raccomgi, „polepszeniu* 
stosunków aoglo-niemiockich i t. d.

„Pietieraburskija Wied‘>mosti“ stanow
czo się zrewoltowały. P. Dnrnowo (nie by
ły miiiiPter) występu,? przeciwko hasłu „Ro- 
sya dla ro-^yjn".

cW  imię jakich praw i sprawiedliwości Rosya 
oowjnna być wyłącznie dla rosyan, a nie dla wszyst
kich wiernych podddoych Monarchy?

cChrzeŚcijsństwu potępia b^z-gl }dnie brutalną 
naukę o nac/om lizm ie i o wyższości jednego narodu 
nad drugim. Kt< propiguje wolność, nie może propa
gować Liewoli. Dlaczegóż to narOd r isyjski powinien 
być rznauy za święty i wybrany, a inne narody po
winny przed nim padać na twarz?

<0 d dnia podbicia narodów nierosyjsk.ch otrzy
mywały one prewa, składały przysięgę Monarsze, peł- 
niły służbę wojskową i broniły nietylko kresów, ale i 
ziem rosyjski?'. Dlac2segóż więc <inorodcy» o ile są 
wiernymi poddanymi i składają w ofierze si roją krew, 
broniaję wspólnej ojczyzny, powinni być pozbawieni 
praw, a na ich ziemi p„wii ni być paoam: wyłącznie 
rosyan it?>

Jak na „P.etierburskija Wiedomosti" — 
zdania wprost buntownicze.

C l )

Z 2YCIA HOSYJSKIEGO.

©  W pćłpracownik cDzien. Petersb.* miał wy
wiad u jednego 4 działaczów ąęórłowiaóskich, gen, Wo- 
łodimirowa. Między iocumi mówił gen. W ołodinii-ow 
o spraw ę chełmskiej:

«Wypowiad«lem iię  już nieraz w tej sprawie tak 
ja, jak i inni przeciwnicy wyndrębnieuia w nrywa 
tnyck rozo owsbh i na zjazdach słowiańskich. Jest pe
wna etnograficzna, ze się 'ak wyrażę sprawiedliwość 
W poprawieciu graoic Królestwa Polskiego. Pomimo 
to przyznaję otwarcie, i nio jest to jedyn.e moje oso
biste zdanie: rtformy w Królestwie Polskiem winny 
były popr/edz.ć wszelkie wyodrębnienie, tymczasem 
dzieje się raodw ót. W 'azie, gayby reformy były u- 
skutecznione, przystąpilibyśmy do rozgraniczenia się ze 
spokojem; są powiaty guoeruii litewskich dn tęgo sto
pnia wylączn e prawie zaludnione przez po'azoz że 
możnaby w drodze rekompensaty przyłą<-7,yć je  do K s 
ięs tw a. Wśród stronników wyodrębnienia Chełmszczy
zny najwyraźniej przebija myśl zi.iązania tego aktu z 
reformam. w K rólestwo Pol,sk'em— sprowadzeniom sa
morządu ziemskiego, miejskiego i t. p.

cJa i wielu snLych przedstawicieli neoslawizmu 
w Rosyi zgadzamy się z tem, że w tych warunkach, w 
jakich rząd wyodrębnieni* przeprowadzić pragnie, akt 
ton dla sprawy słowiańskiej ma jodynie znaczenie uje
mne. Zgod-5'ć  się można nawet z myślą, że jeśli chełm- 
szczanic rzeczywiście znajdują się w opłakaoem poło
żeniu, to jest to rezultatem postępowania władz, które 
ich sztucznie przedzierżgnęly z udifów w prawosła
wnych; dzięki zti zwykłej w takich raza-.L reakcyi, 
gwiP.onnie powrócili oni na łono Katolicyzmu>.

0  Komitet statystyczny przy min. spram wewn. 
rozpoczął przyjmowauie próśb t d zycząoych sobie przy
ją ć  udział w rgolnyni spisie ludaosci w rnkul910 Wy- 
da ki na ten cel okrbślouo oa 7 mibonów rubli.

KRONIKA PROWINCYONALNA.
(Z  pism i od korespondentów).

Wic#’- minister . światy w Wilnie.
W  piątek przy byt do Wilna wiceminister 
oświaty rz. r. st. G oorgijewskij i tegoż sa
mego dnia zwiedził w towarzystwie kurato

ra okręgu I gimnazjum męskie, oraz żeński 
instymi Maryiński.

W piątek również wiceminister udzie
lił posłuchania prezydentowi miasta p. M. 
Węsławskiemu, który przedstawił mu po
trzeby miasta pod względem oświatowym. 
Przedewszysikiem prezydent miasta zwrócił 
uwagę ua konieczność budowy nowego 
fcmachu dia szkoły realnej na placu, naoy- 
tym przez miasto za 3 0 ,0 0 0  rubli. W ice
minister obiecał poprzeć energicznie tę 
sprawę.

Następnie p. prezydent zakomunikował, 
że w roku przyszłym miasto otwiera 5 no
wych szkół elementarnych, przycz^m zarząd 
miejski uważa za konieczne otwarcie dwóch 
szkół 7 ■ codcwych. Wiceminister oświad- 
c z v *  /„ niftisteryum przywiązuje wielką 
». agę ('.o &ł kół zawodowych i że pod tym 

! d-ąfi. f.Jcyatywa miasta spotKa się z 
| p; 1 .5," ’ :,iii ministeryum

W sprawie wyższego zakłada nauko
wego w Wilnie prezydent miasta poinfor
mował wiceministra o przebiegu dotychcza
sowych prac i starań. Wiceminister oświad
czył, że ministerstwo oświaty uważa za bar
dzo pożądane otwarcie wyższego zakładu 
naukowi go w kraju Północno-Zachodnim 
Na przeszkodzie do rychłego urzeczywistnie
nia tego projektu staje jednak brak fundu
szów, oraz personelu nauczycielskiego. W 
każdym rozie otwarcie uniwersytetu w Wil
nie nie może nastąpić wcześniej, niż 
zostanie całkowicie urządzony uniwersytet 
w Saratowie.

Na tam się rozmowa zakończyła. W so
botę rano wiceminister rewizytował prezy
denta miasta, poczem zwiedzał w dalszym 
ciągu: II gimnazyura, seminaryum nauczy
cielskie, szkołę realną, szkołę chemiczno- 
techniczną. I szkołę miejską i gimnazyum 
Niezdziurowej. W  niedzielę wiceminister 
ma zamiar zwiedzić żydowski instytut nau
czycielski i być obecnym na uroczystości 
poświęcenia szkoły miejskiej w Nowej Wi- 
lejce.

Wieczorem w niedzielę wiceminister 
w towarzystwie kuratora' wyjeżdża do Dy 
naburga i Mińska.

— Zatopienie promu. Zatonął kcło Muzyru (w 
gub- mińskiej) prom, na którym zna dawało się 26 osób. 
Wypadek spowodowały przestraszoiie konio. W yrato
wało się zakdwie 6 osób. dulryoh pływaków, reszta, 
utonęła.

sczern ia rocznicy zgonu 
Juliusza Słowackiego w Odeśle.

— 0 :0 —
(Korespondencya własna <Dziennika Kijowskiego*).

Dz eń 28 listopada 1909 roku zapisze 
się na długo w pamięci odesian pamiętneini 
zgłoskami, gdyż serca nasze pokrzepione zo
stały nadzieją i wspaniałe, pełne poezyi 0 - 
brazy poetyczne, stworzone przez genialnego 
wieszcza, ukazane nam zostały na scenie w 
formie wysoce aityscycznej, wrażając się w 
pamięć i pozostawiając śład pamiętny, wra
żenie głębsze.

Dzień obchodu jest tem ważniejszym 
dla nas, źe wszyscy skupiliśmy się na zbio 
rowy wysiłek. om Polski", yLira", „Ogni 
skóB, wszystkie t.rzjr stowarzyszenie, połączy
ły usiłowania wspólne ku temu, aby obchód 
Słowackiego w Odesie zaświadczył o tem, 
iż kolonia odeska nie idzie w tyle poza in- 
nemi, że odczuwa tęlno życia kraju całego 
i nie są dla niej obojętne sprawy duchowe 
całego narodu.

Rteczywistość przeszła oczekiwanie.
Sala „Ogniska" zapełniła się po brzegi. 

Wszystkie miejsca i chóry były zajęte pizez 
doborową publiczność. W przejściach, pod 
ścianami długim szeregiem stanęła młodzież 
uczniowie średnich zakładów naukowych, 
panienki i studenci.

Cisza uroczysta zaległa salę, gdy pan 
Zofia Grzymałowska, znana od łat kilkuaa 
stu pracowniczka w zakresie wykładów i 
studyów nad literaturą polską, zajmując 
miejsce na trybunie, wygłosiła niedługi od
czyt, poświęcony pamięci Juliusza, nazywa
jąc Ś?° „prorokiem idealizmu".

SMumione oklaski były wyrazem po 
dzięki za przejęte głąbokiem uczuciem sło
wa, gdy na tle czarnej kurtyny zjawił się 
p Mieczysław Nostitz-Jachowski 1 przy świe
tle zgaszonem -jadeklamował, niby zaklęcie 
z za grobu, wzniosły „Testament" Słowa
ckiego.

Po krótkiej przerwie ujrzeliśmv na 
scenie cały akt 5-ty „Maryi Stuart"; dzięki 
wytrawnej grze p. F Kuleszyny (Ma>-yu), p. 
Mieczysław Nostitz-Jachowskiego (Botwel) i 
pazia (p. Janina Skonieczna), utwór ten prze
jął uczuciem grozy całą publiczność, zwła 
szcza młodzież, kształcącą się na obcych 
wzorach i nieznającą klasycznych utworów 
naszych pisarzy, gdyż na scenach naszych 
najczęściej dotąd panował wodewil i kome
dyjki.

Jeszcze większe wrażenie wywarło wy
stawienie sceny 8, aktull-go „Liili Wenedy". 
Dzięki wybornej reżjseryi p. Wincentego 
FiirstenbergE. i doskonalej kompozycyi ma
larskiej p. Kazimierza Przyszychowskiego 
scena ta przeniosła nas całkiem dc jakiegoś 
zgoła innego, cudownie prostego, słowiań
skiego, bajecznie kolorowego świata.

Melodeklanmeya Htirfiarza ( 5. Toma
szewskiego) wiele osób wzruszyła do głębi, 
to też wszjscy tak byli przejęci, że jakby 
zastygli i oklasków prawie że nie było.

Po niedługiej pauzie nastąpiło odsłonię
cie biustu Juliusza Słowackiego, na tle lau
rów i kwiatów. Chór mię zany odśpi wał 
kantatę Gounoda, zaś następnie przy dźwię 
k&ch poloneza z opery „Mazepa" Mtlnchei 
mera, korowód postaci z utworów Słowa' 
ckiego sunął majestatycznie przed posągiem 
wieszcza, składając mu hołd. 1 podziękę.

Prócz pontaci z wystawionych utworów, 
jak hariiarze, Gwinona z dziećmi, Maryu 
Stuart, utazali się bohaterowie innych utwo 
rów, jak posępny Mm :h (p. Słoniński), zrnz 
paczony ojciec zpdżumionych (p. Wacław 
Talikow8«i), Alma i Balladyna (p. Dobrowol
ska i p. Helena Balickt), Mazepa, Zbigniew, 
Wojewoda, ślepy Hprsztyński, prowadzony 
przez swego sługę, wreszcie piękny ułan (p. 
Ćichockij, husarz w zbroi polskiej—Jan Bie
lecki z Anną (p. Wńcław ślązaków ski z cór
ką p. Władysławą), majestatyczny Minc owe 
(p. Orszagb) i pełna poezyi, jak kwiat polny, 
pełna uroku Aldona (p. Janina Traczewska)

Mało znająca utwory wieszcza młodzież 
nadzwyczaj zainteresowała się typami tymi,

a będzie to pobudka do zaznajomienia się 
z utworami.

Wywoływano artystów i p. Pi zyszychow- 
skiego, dziękowano im szczerymi okloskami 

Zakończony w nocy około godziny 2 
i pół obchod pozostawi wrazerUe silne.

J-iko wyraz zespołu wszystkich stowa
rzyszeń naszych pod egidą macierzy wspól
nej—Tow. dobroczynności claon impuls do 
działalności solidarnej i zachętę. Należy się 
więc podzięka inieyatorom i wykonawcom, 
chluba aktorom :I cześć geniuszowi poety!

Selim Mirza.

.. Grudzień... Święta...

...Dla szczęśliwych- -radość... Dla smu
tnych - Wzmożenie się napięcia i pogłębień 
imntku... Dla nieszczęśliwych — codzienna 
zwykła troska, ból i nędza...

Tych ostatnich liczba przeogromna.
Dia nich „gwiazdka" to bolesna świa

domość, źe w lym dniu ich dzieci będą smu
tne, a może i głodne, może zziębnięte i 
chore

Przeważnie nie myślimy o tem i dla 
tego tak wiele, owiniętych ciepłem futrem, 
postac'fż uczuciem radosnego spokoju pa
mięta jeńo o sobie... gdy dzwon kościelny 
na Pasterkę uderza...

J zapominają, że Ten, Kogo idą pozdro
wić, pamiętał przedewczystkiem o tamtych, 
którzy cierpią... Że modlitwa bez czynów 
jest bezsilną.. Że dzwon pastęrkowy to naj
wspanialszy z dzwonów, bo obwieszcza lu
dziom, iż w onej godzinie narodziło się przed 
laty —Miłosierdzie.

Leży przederaną liścik jednej z moicn 
małycb korespondentek, która pisze-—

„Zblita się teraz Boże Narodzante. Przy
szło mi na myśl uszyć samej fartuszek, su
kienkę i śliniaczek dla biednego dziecka i 
posyłam moją robotę do rozporządzenia... 
Przykład mój może zachęci moje rówieśui 
ezh ■, tyle jest biednych opuszczonych dzieci, 
może one dostaną swoją gwiazdkę... Fe
na ,..."

B’artu śzek, sukienkę i śhniacz*k prze
słałem do Tow Dobroczynności i myślę, że 
glos ten dziecinny nie przebrzmi bez echa, 
i...

.... może one destaną swoją ■gwiazdkę...“ 
Czarny Jegomość.

BIBLIO SRUFfA.

Nakładem księgarni (iebethuera i Wolffa (Kraków 
J Gebethner i S-ka) wyszły następujące książki dla 
młodzieży:

— Zofia Bukowiecka: cJak Polska za Jagioilo- 
nów nrosła od morza do morza*.

—  W alery Przy borowski: cBitwa pod Raszy
nem*. — Terodu Jadwiga: <W słońcu*, powieść histo
ryczna. — Zofia Morawska: cpod Sasowym rogiem*, 
,pCw. historyczna. — Cecylia Niewiadomska: <0 czrin 
Zosia nie wiedziała*, 20 powiastek dla dzieci.— Paulina 
Krakowowa: cNiespodzianka*, zbiór powiastek dia ma
łych dzieci.

Nakładem tejże firmy z cyklu <Wybór pisarzów 
polskich dla domu i szkoły* — Wacław Potocki: «W oj- 
na Chocimtka*. — Seweryn GoczczWski: <Zamek Ka 
niowski*. — Franciszek Zanłocki cSarmaiyzm*, komo
dy*. — Juliusz Słowacki: c B ‘oiowski».

Nakiady M. Arcta w Warszawie:
— Ma,a biblioteczka. Andrews J tNasz* sio

strzyczki w dalękich stronach*.—A. B- <Białogłowy» 
Opowiadanie. — Bnekley L. B. cDrzewa i krzewy*. —  
Buino M. cCzaina Elka*. «Jul*k i jego sprzymierzeń
cy*. — Domańska A. ‘ Hanusia WierzyokOwna*. —  
Dzieduszyc.ia A ;Co doieri czytały w chwilach wol
nych*. ~  Ewald K. tDwunożny ujarzmiciel sil przy
rody*. — Gębarski S. cRubinson Tatrzański*. — Ha- 
gftubock K. «Z życia zwierząt s  niewoli*. — Iskierka. 
‘ Polna Róża*. ‘ U li* . - ItaTrol L. ‘ Przygody Alinki 
w krainie czarów*. — Mon wssa Z. ‘ Dziewięć powia
stek historycznych*.- - Ruskin J «Król złotej rzeki..— 
Teresa Jadwiga. ‘ Szlachetne serca*. — S'iwicki A. 
‘ Miś Kudłacz*.

— Uzazało się drugie wydanie dzieła Szymona 
Askenazrgo ‘ Ksiąśę Józef Poiiatowski* (1763— 1SL3). 
Nakład księga niGibethnera i W olffa

— V) Krakowie, d-ukiem A Rippert. wyszedł 
ryki legend Czesława Chodorowskiego, obejmują y: 
Wstęp o legendach, legendę krakowsKą ‘ Królowa Ja- 
snogórsKa* . legendy ludow e «Z wtdzynu*, rpon Je
zus*, ‘ Odpust*.

Posłedzanie rady miejskiej z dn. I grudnia.

Przed przejściem do rozpatrzenia preliminarza 
rozchodowrgn, rada ml »jfka rozpatruje wn.oseK wy
działu brukowego o podniesieuie kiedy tu na nadzói 
techniczny wydziału.

Prży omawianiu kwesłyi podnies:ono duskii- 
syę nad sprawą bruków. P. Ekster powstaje przeciw 
"prowadzanym cbecp(e brukom, tw ierdzy, iż ca1* sy- 
sten ich budowy nie wytrzymuje krytyk. Odpoaiada 
mu p, Cytowioz," wyrażając się z uznaniem o nowych 
brukach.

Następuje odczytywanie prelimina za rozchodo
wego według poszczególnych pnzycyi. Udział w kosz
tach utrzymania >usiytucyi r zą d ca ch  określono w kw. 
10,8j4 rb , o 1272 rh. więcej niż w roku zeszłym. N a
stępnie reda rozpatrzyła budżet zarządu miejskiego. 
P „y układania bndźotu postauuwiono urzędnikom, po 
b'erającym mniej niż 900 rb. rocznie powiększyć wyna
grodzenie i na ten cel wyasygnowano, jak i w rokn 
zeszłym, SmOd rb. Rada jeszcze ze swej strony uznała, 
za uiezbędue zwiększyć pmsye niektórym prac iwrikom. 
W  szeregu takich urzędników znaleźli się dwai pomoc
nicy doradcy prawnego miejskiego, którym podniesiono 
pensyę do 900 rb.

Rada miejska na wniosek p. Lesisza dodała i80 
rb. rocznie sekretarzowi wydziału ogrodowego, który 
w ciągu 18 I,, t służby doszi dł de pensy i 60Q rb. rocz
nie, potniuo iż pracuje bez żadnych pomocników, i jak 
o p Lesisz zaznaczył, w ciągu całej służby aui razu 

nic b ał urlopu.
Przy rozpatrywaniu pozycyi robót druk irsklcL 

rada popełniła dość nieostrożny krok; sumę 3200 rh. 
stanowiącą wydatek ponad uoimę, ha wuksek p Ru- 
tenborga lada postanowiła spłacić w ciąnu 2  lal za
miast pokryć go w reku przyszłym od-azu.

faki krok grozi, jak zaznaczył p Dyakow, t jm. 
że po pewnym czasie budżet m asta "kładać się będzie 
tylko z wydatków na umorzenie przekroczeń budżeto
wych z »t poprzednich F,»da im ają.! słuszność tej 
nwagi, inne wykroczenie budżetowe postanowiła nie 
rozkładać ua ra y.

Na koszta wyborów do rady miejskiej w r. 1910 
wyasyg' owano 2500.

Na tem zebrania przerwano.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 2 (15) Bibianny P. M.
Jutro 3 (10) rYanomzki. Ksawerego W

Wrzbu-J słońca godz. 7 m 57 
Zachód ‘łońca gclz 1 m. 54 
Długość dnia godr. 7 m. 57.

—  W sprawia nowego kościoła. Komi
tet budowy kościoła św. Mikołaja na list 
wysiany do J. E. biskupa łucko żytomier
skiego, lcs. Karola Niedziałkowskiego, w 
sprdwie. nowego kościoła (wydrukowany w 
Nr. 267 naszego pism?.) został zaszczycony 
odpowiedzią Pasterską. Jego Ekscelencja 
składa gorące podziękowania 1 wyrazy u- 
znania komitetowi za jego dotychczasowe 
trudy, a zarazem prosi, aby i nadal nie 
odmawiał swej pracy i, pomocy dc zupełne
go wykończenia świątyni. Nie mogąc oso
biście dokonać aktu poświęcenia kościoła, z 
powodu chwilowo nadwątlonego zdrowia, 
Najdostojniejszy Pasterz upoważnia do od 
bycia tej uroczystości w d. 6 grudnia, jako 
dnia św. Mikoiaja, pod którem wezwa
niem kościół jest zbudowany. J. E. ks. An
toniego Karasia, biskupa Suftagana łucko 
żytomierskiego w asystencyi miejscowego 
kleru.

Do czasu utworzenia przy tym koście
le nowej paiafii, które nastąpi po otrzyma
niu zgody wyższych władz aiministracyj- 
nycb na uczynione już w tej sprawie przez 
ks. biskupa przedstawienie, parafia kijow
ska pozostaje pod zarządem ks. kanonika 
Kazimierza Stawińskiego, kościół zaś św. 
Mikołaja, odbywanie w nim nabożeństwa i 
zajęcie się wewnętrznem liturgicznem urzą
dzeniem .świątyni, poleca się ks. J ó z e fo w i  
Janowi Żmigrodzkiemu, kapelanowi szkół 
kijowskich, którego J go Ekscelen^ya wska
zuje, jako nowego członka komitetu a zara
zem przyszłego ewentualnie proboszcza no
wej parafii.

—  Z k. rz-k. Tow. dobroczynności. Ze
branie pań kuratorek z dnia 1 grudaia r. b. 
postanowiło za naszem pośrednictwem zwró
cić się do ogółu, & w szczególności do dzie
ci, z usiłrą prośbą o składanie ofiar w „Dz. 
Kijowskim" na choinkę dla biednej dziatwy, 
pozostającej pod opieką Tow. dobr. w róż
nych jego instytucyacb., gdyż fundusze Tow. 
dobr. me pozwalają na zrobienie dzieciom 
tej uciechy, uświęconej dorocznym zwy
czajem

Dzieci średnio zamożnych rodziców, 
mają zazwyczaj tyle niespodzianek w dniu 
wigilijnym, że prusząc rodticów, by cząstkę 
funduszu, wydar.egu na takowe, oddali dla 
biednych sióstr i braci, doznają największej 
radości, jaką zawsze daje spełnienie dobrego 
uczynku. Więc, dziatki kochane, śpieszcie 
z waszymi ofiaiami, by Narodzenie Chry
stusa było dniem wesela dla wszystkich.

— 1 teatru pclskiegg. Niedzielne przed
stawienie w „Ogniwie" zapowiada się na
der ciekawie. Odegraną ma być dwuakto 
wa operetka V* Rapackiego „Colombiua", 
oraz * jbdnoaktowa komedya satyryczna A. 
Nowaczyńskiego „Piawo Miraiery".

Próby z tego widowiska odbywają się 
cedziennie.

—  Z Koła kobiet. Żebranie sek^yi pe
dagogicznej „Koła kobiet" odbędzie się ju 
tro dnia 3 grudnia w lokalu „Taniej Kuch
ni" (Furduklejowska 26). Omawianą będzie 
kwestya: „Rozwoju charakterów". Początek 
punktualnie o g. 8 w.

—  Jubileusz. Dn. 30 grudnia r. b. 
przypada 50-letnia rocznica działalności lite
rackiej jednego z naistarszycb dziennikarzy 
polskich, Józefa Tokarzewicza (Hodij. 
De 30 bowiem grudnia r. 1859, t. j. 50 lat 
temu ukazały się pierwsze jego utwory 
w dodatku literackim „Kuryera W ileńskiego".

Urodzony w Biehku w r. 184:1 ukoń 
czył on gimdaz^um białostockie w r. 1859 
i udał się następnie do uniwersytetu w Pe
tersburgu.

Kiedy niebawem w kraju nastąpiły ma
nifestacje patryotyczno-religijne, wziął udział 
w Petersburgu w wielkiej demonstracyi 
uniwersyteckiej, za co 6 miesięcy przesie
dział w więzieniu.

Następnie w r. 1863 po bitwie pod 
Meszyńcem przedarł się pieszo do Ga’ icyi, 
a stamtąd emigrował do Francyi.

Pomiędzy r. 1866 — 1867 redagował 
„Przyszłość"," organ o kierunku międzyna
rodowym.

W roku 1869 wydawał i redagował 
czasc pismo p. t. „Gmina" w Genewie, w któ
rej do spółki z „Kołokołem" Hercena, pro
pagował, zgodnie z asocyacyjnemi zasadami 
Kanta, idee związkowości społecznej i fede
racyjnej.

Wydalony przez rząd francuski, pod- 
cza- przyjazdu do Paryża Alek andra II, na 
południe Francyi — powraca do Paryża za
raz na początku 1869 ronu, jako wybrary 
przez całą emigracyę polską członek komite
tu „zje moczenia wychodźczego", wraz z W a
lerym Wróblewskim i Leonem Frankowskim 
i obejmuje redakcyę organu tego zjednocze
nia, „Niepodległość", którego żywot przecię
ła dopiero wojna francusko-pruska 1870 r. 
i komuna paryska 1871 r.

Po upad 7 komuny Hodl Tokarzewicz, 
jako przyjaciel Wróblewskiego, został w y
prawiony bez sądu n& galery do Cherbourga.

Po uwolnienm bezwarunkowem z tak 
zwanych pontonów i po zupełnym upadku, 
podczas reakcyi Tiersa — wszelkiego ruchu 
emigracyjnego, zaczął pisywać z Paryża do 
cism krajowych: najpierw do „Kraju" kra
kowskiego (ś. p. pr * Gunplowicza i Alfreda 
Szczepańskiego) w łatach 1871 — 2; następ
nie lat k'lka pisywał w „Kłosach" warszaw
skich (Lewenthala) listy z obcego świata, 
oraz w „W ieku" (L iwestama). Podczas ju 
bileuszu Kraszewskiego redrgował wraz ze 
ś. p. Al. Ciszkiewiczem — „Listy Pilskie"

Uwolniony sądownie od odpowiedzial
ności za wyDadki r. 63 i emigracyjne, prze
niósł się z Wilna do redakcyi nowozałożo- 
nego „Kraju" petersburskiego, w którym 
pracował w ciągu lat 12.

To amnestyi z okazyi wstąpienia na 
tron panującego obecnie Cesarza, zdjęto 
z niego dozór poircyjny i pozwolono mu za
mieszkać w Warszawie, gdz 9 współpraco
wał przedewszysikiem w miesięczniku „Ate
neum" J w „G»zecie Warszawsk ej", a nad
to, nieco później, w „Prawdzie" Świętochow
skiego i w „Przeglądzie Tygodniowym" Y /i- 
ślickiego Wreszcie w „Gazecie Polskiej" 
ś. p. Jj Gadomskiego, gdzie skreślone zosta
ło, przeważnie jego ręką, pomnikowe 3-to- 
mowe dzieło, „Hietorya wieku X IX ".

Pracował w redakcyi „Nowin Wileń
skich * ks. bisk. Roppa, a nieco przedtem 
w „Kuryerze Litewskim", jako weteran pu
blicystyki nclskiej, zamieścił w pierwszym 
numerze list inauguracyjny. W r. 1906 
zwiedził Chełmszczyznę i rezultit swych 
cpostrzeżeó zawarł w książce p. t. „Na ka-
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walka starej P.dski" do „Biblioteki dziel 
wyborowych” . W Kijowie pracował prztz 
czas jak :s w redakcji „Kresów" i w pierw 
szych 3 zeszytach czasopisma miesięcznego 
„Naszi Przyszłość".

—  Z Twa miłośników prryrody. W 
czwartek d. 3 bUm. w botanicznym j>;-il>me 
cne ur.iwersyietu'odbędzie się zebranie człon 
Łów T-w a miłośników przyrody, na kiórem 
p D Łarionow odczyta referat „o  pocho 
dzenin naszych zbóż kullnrainych i pokre 
w n ych  im g itunkach  dzikich .“

— Komitet rejonowy W^dniu dzwiej 
szym rozpoczynają się^sesje zarządu kijow
skiego komitetu r e jo n o w e g o .  Rozpatrzonem 
będzie kilka spr^w ważniejszych, dotyczą 
cych przewozu ładunków kolejami.

—  Fatalny stan szosy. Gubernator ki
jowski przesiał prezydentowi miasta skargę 
dyrektora koppusu kadeckiego na fatalny 
stau szosy kadeckiej w c/ęśoiDnię Jzy kor
pusem a Bibikowskim Bulwarem. Ulica, 
wedługtbrzmiema skargi—pełna jest wybo
jów, chodniki—rowów.

—  W sgrawie komory ce noj. W nie
dzielę n prezydent* miasta odbyła s:ę nara
da w sprawie komory celnej w Kijowie, w 
której brali udział przedstawiciele mi ista, 
członkowie zarządu miejskiego j-.p. Falborg 
i Kicb.o. W. Ołtarzewski,^który opracował w 
szczegółach pierws/.y projekt komory cel
nej, przedstawiciele kupiectwa kijowskiego 
p.p. Czokolow i Margolm, — kolei Pol.-Zach., 
Chiżniakow i Aleksicjew, architekta miejski 
Bobrusow, oraz przyjezdni z Petersburga, 
dyrektor departamentu opłat celnych, archi
tekta i urzędnik ministerstwa finansów.

Na naradzie powyższej ostatecznie roz 
strzygnięto w sensie twierdzącym kwestyę 
budiwy komory celnej, następnie wybrano 
miejsce dla komory, uchwalono projekt jej 
gmachów, projekt połączenia komory z 
dworcem kolei w ton s osób, aby przywo
żenie ładunków i odprowadzanie pustych 
wagonów odbywało się bez zwłoki. W koń 
eunuch walono, ż« mniejsze i przesyłane po
czną posyłki będą wdane na dworcu kolei 
dla przyśpieszenia ich odbioru.

Do urzeczywistnienia projektu k< mory 
celnej brakuje obecnie tylko zatwierdzenia 
przez ministerstwo finansów pożyczki obli
gacyjnej na komorę w kw. 150 tys. rb. oraz 
zatwierdzenia przez Dumę Państwową per 
sonelu jej urzędników. Budowa komory 
ma” się rozpocząć w marcu r. 1910, w pa
ździerniku t. r zacznie 0 : a fuukcyonować.

— UJĘCIE RABUSIA. Przed paru tygodniami 
ograbiono mieszkań 15 rzeźTftka Łuczyńskiego w dzu I 
nicy <Nowoje strojenie*. Poszukiwania złoczyńców 
zak ińczoro i ostały wczoraj 'aresztowanion jeszcze je  
dnego podejrzanego o przestąp .wo S. Kijowskiego 
mie= zkającego ia  Demijówco. Zaaresztowano go i u b 
ożono w łybedzkim cyrkule.

— SAMOZWANIEC. Do cyrkułu pałacowogo 
jakiś pan przyprowadził w łych dniach dwie zaarcszio 
wane przez niobie kobiety i, przedstawiwszy się dyżur
nemu rewirowemu, jako pomocnik naczelnika wydziału 
śledczego, Myszewski, zaćpał spisywać protokół. Robił 
to jednak tak nieumiejętnie, że rewirowy zwrócił na 
to nwagę i zaczął go nadać. Nieznajomy zmiu"zauy 
podał nazwisko innego agenta śledczego, ale ie wirowy, 
jłk się okazało, znał tego ostatniego Osobiście, wykręt 
się przeto nie ndał. Nieznajomy ssusfał podać .swe 
istotne nazwisko; jest to b stadent’ Piwlikowski.

— POŻAR. Skutkiem złego urządzenie pieców 
wybu/hł ooegdaj pożar w masarni Goldberga, mieszczą
cej się w domu gubernatora charkowskiego Kaleri- 
nicza przy ul. W. Wał nr 43. Ogień prędko został 
stłumiony.

—  ARESZTOW ANIE. Na ni. W. Wasilkowskiej 
agent ochrony zaaresztował strzelających ż rewolwerów 
M. Sieńkowa, Morefowicza i G. Wurouczuka. Policya 
śledcza zaaresztowała pozbawionego praw O lu! ego 
Kantę i zbiegłego z pod konwoju w pow. skwirskim 
T. Swietnionkę.

— KART ADMINISTRACYJNE Za przelrro 
czenie postanowień obowiązujących o molrlaukach azier 
żawca pokojów urn litowanych Benderskiego przy ir. 
N. Wał nr 29 L. Gciłnb skazany został na 200Jrb. 
grzywny lub miesiąc -aresztu, właściciel hotelu Chor- 
sońskiego przy tejże ulicy na 50 rb. grzywny lob 15 d u  
aresztu.

— KRADIEŻE. Z mieszkania d ra fM. Sak*a- 
gańikiego przy Kreszczatyku Nr. 3i skradziono bieli
zny za rb. 20(3.

— Dymisyonnwa >omu generał-porncznikowi K. 
M.elnickicmn przy ul. Gogolewskiej Nr 30, skradz.ono 
rasowego psa «Doreki>, wartości 100 rb.

— Ze strychu domu Nr. 8 przy ul. Rejtarskiej 
skradziono na snmę rb. 100 bielizny, należącej do A. 
Ludyńskiego

— W  domn Nr. 22 przy ul. Diołowuj dwaj ra 
busie próbowali okraść sklep Czarnej, ale zostali schwy
tani.

— Okradziono mieszkania- E. Dubińskioj przy 
Wozniesienskim zjrżlzk  NI. 14, F. Mayera przs Car
skim zamkn Nr. 4, T. Majewskiej przy ul. N. Wal 
Nr- 53.

Z SA

Sprawa Bomanowicza-Slawatynshiego.
Przez wczorajszy dzień do późnego wieczoru sąd 

okręgowy badał świadków w sprawie sztaba-kapi tarta 
Bo oanowi :za-SłaWafynskiegu. Dzisiaj od godz. 11 
zr .na w dalszym ciągu badanie świadków oskarżenia.

Wyrok ćmicrci.
Wczoraj kijowski sąd wojemo-okręgowy rozpa

trywał sprawę Andrzeja Szulgi, Eufemii Krywenkowej 
i Aleksandry Pale wikaw ej, oskarżonych o udział w za
bójstwie Cha1 i Abrama małżonków Doroszew.

Dnia 16 stycznia rokn zeszłego w miesteczkn W o
roneżach, powiatu kró>więckiego, gub. czernili iwskiej 
znaieziono małżonków D irósze* w ich mieszkaniu li
teralnie porąbanych siekierami.

Doroszowowic utrzymywali w Woroneżach skle
pik kolonialny, band") prowkdzili do p ‘ źoej noey, tak, 
z e  złoczyńcy mogli wejść zupełnie swobmnie ' przez 
zawsze otwarte drzwi. Po nptywio pewnego czasu rze
czy zrabowane n nich znaleziono n miejscowych mi tuz 
kam ów Piotr* Krywonkowa i Wasyla Polewika, któ
rych natycLmiast aresztowano wraz z żonami. W tym 
samym czasii w miasteczku zma.ła Katarzyna Szuiga, 
która przed śmiercią przyzuała się córce, że umiera zo 
zgryzoty, pouieważ syn jej i odrzi j Sznlga zaod Cheję 
i A-rama Doroszew. Jako dowód, przytoczyła faLl, że 
pewnej nocy wrócił on, mając zakrwawione rękawy 
i kołnierz u koszuli. Gdy wyznanie to doszło do wia
domości policyi, dokonano rewizyi w mieszkaniu Szul- 

, gów i zr.aleziono tam koszulę z obciętymi rękawami i 
kołnierzem. Wobec tego aresztowano Andrzeja Siulgę 
Piotr Krywenko i Wasyl Polewik z narli w więzieniu 
na tylos.

Wczoraj sąd wojenny rozpatrzył sprawę co do 
pozistatyuń oskarżonych i skazał Andrzeja Szulgę na 
pozbawienie wszystkich praw stanu i śmierć przez po
wieszenie. Eufemię Krywenkowę i Aleksandrę Pole- 
w A c-ię  uniewinniono.

Przytom sąd postanowił starać się przed dowo 
4zą ym wojJkami kijowskiego okręgu wojennpgo o za
mianę Andrzejowi Szhldze kary śmmrci na dożywotnie 
zesłrsue do ciężkich robót.

„Anarchista*.
S :ós ‘ y wydział kijowskiego sądn okręgowego 

przy ndzifele przysięgłych rozpatrzył wczoraj aprs - ę 
Wlodz mierzą Szewcz inki, or.karzu.ego o jistow n o wy 
mnszan:e pieniędzy.

Dnia 19 lipca r. b. knpiec kijowski, ł ,evr Cym 
1 lista, ramies*kąłj w domu przy uł. Wielkiej W łodzi 
mierskiej Nr 73. otrzymaj: z poczty anonim, w którym żą
dano w imienin jakiejś organ Izacyi anarchistycznej, aly 
;b z y l  2u lipca 1 U0 rb. wb wskazanem mjejscu « pa-ku 
Mikoiajowukim W razie niezastosowania się Jo żąda 
nia, ab zawiadomienia policyi grożono mu śmiercią' 
Cymbalista nie zwrócił nwagi na te pogróżki. W na

stępnym liście, 21 lipcs, żądano już 120 rubli. Cymba
lista kazał swemu subjektowi, Zybolbersztodtowi napi
sać list z prośbą, aby autor anonimów pofatygował się 
doń osoli.ś.ib i położyć go we wskazanem m-ejscu 
w parku Mikoiajowakim. linia 23 lipca liadoszła odpo
wiedź; yauarchisiał nie, zgadzał się na propozycyę, roz-. 
k tznjąc złożyć pieniądze o godz. 3 i pół po podaniu 
0  godz. 5 jakiś chłnpioc pr/y niósł z/.ów podobny list. 
przyczem wskazał lokajowi, który mu drzwi ou orzy l 
oa oddalającego się mężczyznę, kióry mu polecił odda 
nie Jistn. l.oka.j, Jó^of VV»ifoiomiojew, pobipgł za nie
znajomym i ziapuł go na ulicy Prorczuąj. IV etrKule 
okazało się, że h j! to Dyły losaj Cyu balisty, W łodzi
mierz Szowczenko. Znal -ziono przy nim pisany przez 
Zylbors/iadi i list, aby się stawił osobiście. Po prze
słuchań u świadków sąd skazał Szewczenzę na pozba
wienie szcz-gr 1 .ii-jszycli praw i przywilejów i 4 lata 
rot aroszunckicli.

KRONIKA POLSKA.

— Dziesięciolecie uniwersytetu ludowego. Tow. 
uniwersytem ludowego im. A  Mickiewiczu' w Krako
wie ukończyło dziesięć lat pracy.

W sezriiie 1908/1909 odbyło sięljHG wykładów, 
na kióryih byli 13,2s7 słuchaczy i 3 wycieczki z 265 
uezpstnik&iir. Przepriiwadzono cztery większo cynie: 
łlu liusz Słowacki* (17 wykładów, 3,j82 slncbuczy), 
<Polska w dobie odrodzenia na tle duiejów powszocn- 
nyclu (ua 34 wykłndach 2,531 słuchaczy), fO ziemii 
( i t  wykładów, I,<>32 słur-haczy), cNauku w służb e ży- 
c>a» (L2 wykłariór., 907 slucharzj). Do cyklowych na
leży leż zaliczyć wykłady o inala^w ie, połączone ze. 
zwiedzaniem uiuzeóf: Narodowego i Czapskich. W  sto
warzyszeniach robotniczych było 154 wykładów (przy 
rodnk-.zyeh 69, hisinrycznych 45, iiierackicb 19, innych 
21), słuchaczów 6,865.

Sprawi.zdauic zakończone jest cyframi, przedsta- 
wiającemi zamknięcie ra hunkc.re ubiegły rok. 
Olwoi, wyoosił ogółt-m 14,437 K. Wklaćki przyniosły 
1,025 K, wykłady 1,928 K, ^biblioteka 4 i24 K, czytel
nia 990 K, wydawnictwa 318 K. Lokal kosztował 
3,663 Ff, w\klady 2 801 Ili, biblioteka 3,132 K, czytel
nia 1,073 K.

— «Sokoł w Petersburgu \v%dlug zaczerpnię 
l.ycii ze si>rawozdama cSokoła Polsiłiego* w Peters- 
ouigu aanych, dn, i lipca 1909 r. liczDa członków «So- 
koła» wynosiła 770 osod ( w .803 ,. było kii 720, w 
1907 — 583), cgólem zaś wpłynęło od ezłonsow w rokn 
sprawozdawczym (nie licząc opłat z wieczornic i-t. d.) 
2 709 rb, co w porównaniu z sumą 2,442 rb., otrzyma
nych w roku 1907/8 i 3,:i72 rb. z r. 1906/7, wyg'ąda 
bardzo skromnie, jeśli tnę weźmie pod uwagę pedme- 
sioni i opłaty obońko r-nOoj z 3 uo 6 rb, i zw ększeuie 
się 'iczby członków. Diciiód ogókiy tSokcła* wynosi 
5,152 rb. Z powodu zmniejszenia się ofiar (z 568 rb. 
na 74 r b ). oraz liczby członków wspierających (21 czł. 
wspier. i 525 rb. na U c l  wspicr. i 275 rn j i braku 
dochodów przypadkowych, dochody z *Sokcł.)> zmniej
szyły się.

Iluż hód z okresu cza'11 od dn. 1 lipca 1908 do 
dn. L ]|pi a 1909 r. wynosi 7,049 rb. 82 kop. Zesta 
wiając tę sumę z długami Towarzyttwa — l,450ł rb. i 
dochodem 5,U2 rb. 12 kop., przychodzimy do wniosku, 
że wydatki «Sokola» są w iekszo od dochodów o 3 347 
rb 70 k o ,. Z preliminarza dochodów i wydatków na 
rok 1909/10 widzimy, że zarząd oblicza dochód 8,017 
rb., który, jeśli rzeczywiście będzie osiągnięty, pokryje 
całkowicie uieiylko wszelkie wydatki bieżące, lecz i 
długi Towarzystwa.

— Czytelnia polska w Paryżu. W l stopadzie 
r. z. powstało w Paryżu Towarzystwu, maiąco na colu 
zaiozenie polskiej wypożyczalni książek, dającej moż
ność członkom kolonii polskiej systematycznego zapo- 
znaw mia się z wydawnictwami ostatniej doby, a zara
zem diM.iin zenia najszerszym warstwom wychodźtwa 
rozrywki kulturalnej.

Dotychczas zdołano zgromadzić księgozbiór, z ło 
żony z przeszło tysiąca cennyili dzieł, przeważnie z za
kresu b«!(-trystyki, hit tary i i litoratury polskioj.

Roczna działalność biblioteki okazała, ,z, aby 
odpowiedzieć wzrastającym potrzebom czytelnictwa, na
leży su le  wzbogacać tCŻyteiuię* unwemi pracami.

Zaofiarowany rioląn knpuf.l domaga się uznpeł 
nienia; wobec trgi, dla utrwalenia podstawy m.iteryal- 
nej ins.yt-ucyi i zapewni mi* jej warunków normalnego 
rozwoju, kuniecznem jest zbiorowe współdziałanie inazi 
dobrej woli.

Zarząd <CzyleljL żywi uiepłonną nadzieję, iż 
osoby^ uznające pożytek instytncyi, zapiszą »ię pl człon
ków tCzytelui PoLkiej* lub w inny sposób zechcą po
pierać usiłowania zarządu Towarzystwa.

Szanownych panów aatoruw, redaktorów i w y
dawców najuprzejmiej zarząd uprasza za naszem po
średnictwem o zasilanie tCzytelui* nuwenii wyć w 
nictwami.

Przesyłki pieniężno uprasza się nadsyłać prd 
adresem skarbnika d ra Karola Vaiquoret, 4, run Le 
G off (Ve), iub kióregokulwiok z członków zarządu, a 
ofiary w .książkach pod adresem cCzyteini*, 2, rue du 
Haut-Pavć (Ve).

Ostatnie wiadomości.
Niepowodzen:a kanclerskie. Ponrmo 

wszełkicli wysiłków, kanclerzowi niemiec- 
kiemu n!e udało się ostatecznie utworzyć 
większości rządowej w parlamencie. W ku
luarach parlamentu krążyły wczoraj pogło
ski o rychłem ustąpieniu kanclerza, który 
jest zniechęcony swojemi dotychczasowemi 
niepowodzeniami.

Kresowa wystawa niemiecka. Odbyło się 
w Poznaniu poufne posiedzenie komitetu 
projektowanej w 19U roku niemieckiej wy
stawy dla kresów wschodnich o charakte
rze germanizacyjnyml Przedmiotem narad 
była kwesty a zaniechania wystawy, wobec 
prawdopodobnego omijania jej przez pola
ków, co spowoduje znaczny deiicyt. "Wię
kszość obradujących wyraziła jednak prze
konanie, że wystawę w każd' m bądź ra
zie urządzić należy, ewentualne zaś st-a- 
ty pokryje albo rząd, albo też patryoci 
pruscy.

Zjazd konserwatystów. Rozpoczął się w 
Berlinie zjazd przedstawicieli niemieckich 
stronnictw konserwatywnych. Mówcy twier
dzili, że, pimimo zapewnień hakałystów. 
konserwatyści nie zawierają sojuszu z po
lakami, ale nie wyrzekają się pomocy pul- 
skiej w każdym poszczególnym wypadku

Na zebraniu ostatniem postanowiono 
wykluczyć ze zwiąTku niektóre grtpy, nie 
jouzące się na stanowisko partyi przy re 
formie finansowej.

Zabupzen*a w Saint Cyr. W szkole 
wojskowej w Samt Ojr doszło do nowa 
żnych demonsiracyi. Komendant szkoły za
bronił urządzania uroczystego obchodu na 
cześć założyciela szkoły, cesarza Napoleona, 
który oadawna urządzano corocznie w d. 
■2 im grud. n. st. Z powodu zakazu tłumy wy- 
ohuwańców szkoły zgromadziły się w sa’ i i 
urządziły hałaśliwą mamfestacyę. Dopiero 
dyrektorowi szkoły udało się przywrócić 
spokój. 80 wychowańców skazano za udział 
w manifestacyi na kary.

Zerwane rokowania. Do be.rłińskich 
dziepn,ków donoszą z Pit,rr.sburga, jakoby 
Izwolski wobec konserwatywnych członków 
Dumy przyznał, że toczyły się z Japomą ro 
kowania o rozgraniczenie sfery wpływów 
w Azyl w3chodmej, ale ie  rokowania' le u- 
Łkcęły, w kołach posi lskich zas mówią, że 
nietyUo utknęły, ale wogóle zostały zerwa 
ae i że położenie jest baidzo przykre.

Wrzenie na Korei. N a  podstawie nry- 
watnych wadomoścl utrzymują berlińskie 
dzienniki, źe w Korei* panuje wielkie wzbu 
rżenie. Koreańccycy uzbrajają się. Japońska 
żandc.rmerya w Seulu została powiększona 
o trzy brygady.

Buiow u papieża. Papież Pius X  przyj 
mowa! w l.itdziełę z wielkimi honorami 
byłego kanclerza Niemiec, księcia Biilowa,

Po posłuchaniu u papieża, które trwało przez 
pół godziny, Billów konferował z kardyna 
łem Merry dcl Val. Bulowowi^towarzyszyła 
jego małżonka.

Konkordat Hiczpanii. Rząd hiszpański 
już w czasie najbliższym wystąpi z propo- 
zycyą reformy konkordatu, łączącego stolicę 
rzymską z Hiszpanią. Reforniy mają być 
przepioWadzone w dachu liberalnym

Przeciw ślązakom. Osławiony autor bro
szur antypolskich, prof. Bi-rnhardł, w sto 
warzyszenm kształcenia się w umifjętno- 
ściach prawnych wygłosił odczyt o Śląsku. 
Magnateryi tamtejszej zarzucił, ze popiera 
dążenia polskie, żyjąc w zgodzie z polskim  
robotnikiem. Domagałgsię przeto, aby wła
ściciele śląskich kopalń dali fundusze na 
zakładanie instytncyi kredytu Indowego, 
któreby pomagały do niemczen a ślązaków.

Telegr-anty.
(Od korespondentów własnych)

Kr. Bobrinskij rehabilituje się ..

PetersbM-g.' — Hr. Bobrinskij oświad
cza, że kompromitujący go dokument, przy
wieziony ze Lwowa, jest pozbawiony wszel 
kiego znaczenia.

Kijowsk:e kursy handlowe.

Pjtersburg. — Kijowskim prywatnym 
wyższym kursom handMwym mają być przy 
znane prawa, przy0ługując« rządowym wyż
szym zakładom naukowym.

Sytuacya na Dalekim. Wschodzie.

Petersburg. —  „Riecz" podaje rozmowę 
z byłym dyplomatą, który twardzi, iż limo 
wa^w Portsmouth została mylnie zrozunra- 
ną, gdyż zamiast wyprowadzenia wojsk 
z Mandżuryi wojska zostały cofnięte do Ro
sy. europejskiej, przez co Daleki Wschód 
został pozbawiony armii.

Petersburg. —  Na raucie^u Stołypina 
Kokowcew mówił, iż komplikacye z Japonią 
są niemożliwe. Japonia jest zbyt taktowna 
i wie dobrze, iż przez pretensye do "Włidy 
wostoku staje na wrogiem stanowisku wzglę
dem narodu rosyjskiego.

IzwolskiJ twierdził, że zaborcze zamia
ry Japoni’ hamowane są przez Anglię.

Z izb^park Tiontarnych.

Petersburg. —  Dziś nn„ wieczornc-u po
siedzeniu wystąpią mówcy wszystkich frak- 
eyi parlamentarnych, w tej liczbie Cuczkow, 
Meyendorf, Bułat, Czcheidze, Ądżemow.

Formuła przejścia do porządku dzien
nego, którą mają wnieść październikowcy, 
chociaż utrzymana jest w tonie ostrym’ 
uznaje odpowiedź Szccegłowitowa na inter- 
pelacyę w sprawie niedopuszczania obroń
ców do wijzień za wystarczającą.

Petersburg.— Na posiedzeniu prezydyum 
Dumy uchwalono zaproponować komisyi bi
bliotecznej, aby ponown.e rozpatrzyła uchwa
lę swoją w sprawie pism i wydawnictw nie
legalnych, gdyż uchwała ta wykracza poza 
granice pełnomocnictw :kom'.syi.

Następnie rozpatrywano sprawę prote
stu prawicy przeciw istnieniu konwentu se
niorów. Prezydyum zaaprobowało postępo- 
wanieJChomiakowa w tej sprawie.

Petersburg. —  Poseł kijowski Procenko 
został przegłosowany jako kandydat na refe
renta sprawy uanalizacyi.

Petersburg. —  Prawica Rady Państwa 
zapatruje się nieprzychylnie na projekt utwo
rzenia z prawicą Dumy^wspolnego biura.

Mandat Broazkiego.

Petersburg. — Kadeci namawiają B/od • 
tiego, aDtv wobec odrzucenia przez Chomia 
Rowa jego deklaracyi o zrzeczeniu s-ę man 
datu, me ponawiał jej i tem samem cofną 
zrzeczenie się mandatu.

Sprawy uniwersytecki i.
Petersburg Minister oświaty domaga 

się, aby przy uniwersytetach uiworzoue zo
stały stanowiska kom.sarzy uniwersyteckich, 
zdaniem bowiem jrgo, wśród studentów je
szcze nie nastąpiło uspokojenie.

Petersburg. Rada ministrów skasowała 
uchwałę riazańskiego ziemstwa gnbernfalne- 
go, udzielającą t. z w. „ziemlaczestwom" (to
warzystwom studenckim samopomocy ma- 
ttryalnej) subwencyi, motywując to tem, że 
owe „ziemlaczestwa" sprzeciwiają się usta
wie uniwersyteckiej.

D^mj ya wiceministra.

PMersburg.!—  Wiceminister komunika- 
cyi Miasojedow Iwanow podaje się do dy- 
misyi.

Potyczka chińska.

Petersburg. —  Do pisma „Jug" dono
szą z Mukdecu, że Chiny zaciągnęły w Ame
ryce pożyczkę Łagraniczną w wysokości 200 
miiionow dolarów na budowę floty i koleje 
żelazne.

Zamkiiięc e Hromndy ukraińskiej.

Warszawa.—Zamknięta została Hromada 
ukraińska.

Sprawa Reinbota.

Potersburc- — Pozostająca w blJzkLch 
stosunkach z Garinem osoba zaprzecza, ja- 
Koby Reinbot miał położyć zasługi przy tłu
mieniu rewółucyi; osoba ta przypuszcza, iż 
Rejnbot sam reklamuje się, a odnośnie do 
rehabilitacyi Reinbota daje odpowiedź wy
mijającą.

Odczyt Flejszycowej.

Petersuurg.— Flejszycowa w klubie k< 
biet .irygłosi odczyt o kobietach adwokatach.

Rójhe.
Petorsfcurg.—  .Koiokoł" składa hołd są

dowi losyjsuiemu z powodu uniewinnienia 
Puryszkiewiczd.

„Bwiet", powołując się na to uniewin
nienie, Łąda usunięcD z instytutu górnicze
go inieyatorów procesu.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Wyjaśnianie o aytuacyi na Dalekim Wsc lodzie.

Peł ersbui,g.— W ostatnich czasach pra
sa zdradia nas. rój niespokojny, spowoaowa- 
ny pogł -skanii o mającem nastąpić starciu 
na Dalekim Wschodzie. Gazety przepełnione

są niepokojącerai wipd^mpśriami i, niestety, 
nastrój ten opanowj wi.ć zaczyna szersze ko
ła społeczeństwa. Podług otrzymanych infor- 
macyi wpływ tych pogłosek szczególnie za
znacza się na dalekich wschodnich kresach 
pańsiwa

Pod wpływem żywionego niełylko przez 
społeczeństwo, ale też i przez przedstawi
cieli administracyi, głębokiego przeświad
czenia o nieuniknionej wojnie z Japonią, 
niepokojący nastrój staje się tak natężonym, 
iż zaczyna bezpośrednio odbijać się na 
przedsiębiorczości prywatnej, pobudzając 
przedsiębiorców do zwracania się w colu o- 
trzymania bezpośrednich wskazówek do or
ganów rządowych, o ile prawdziwemi są 
krążące pogłoski i czy mogą przedsiebior 
stwa handlowo-przomysłowe liczyć na auzy- 
mame pokoju na Dalekim Wschodzie

Rząd Cesarski, uwzględniając interesy 
ludności, nie może obojętnie zacnowywać się 
wobec tak smutnego objawu i poczytnie za 
swój obowiązek oświadczyć, iż pogłoski
0 jakichkolwiek kompiikacyach w chwili 
obecnej pomiędzy Rosyą ą Japon.ą są zu
pełnie bezpodstawne. Ubiegła 4 lata od 
chwili '/akończenia ostatniej wojny były zu
żytkowane przez rząd Cesarski na zawarcie 
całego szeregu umów międzynarodowych, 
mających na celu usunięcie nieprzyjaźni, 
która została po wojnie, oraz ułatwienie ro
zwoju pokojowego stosunków politycznych
1 ekonomicznych między obydwoma pań
stwami. Z tfgo punktu widzenia na równi 
z umową handlową i konwencyą w sprawie 
rybołówstwa specyalne znaczenie posi&ria 
umowa polityczna z 1907 r. między Rosyą 
i Japonią, zawarta w celu wzajemnego .za
bezpieczenia granic tery tory alnych i praw 
traktatowych obydwu pańsrw na Dalekim 
Wschodzie.

Akty te bez wątpienia sprzyjają utrzy
maniu stałości ogólnej sytnacyi politycznej 
na brzegach oceanu Spokojnego. W szcze
gólności zaś stosunki Rosyi z Japonią nie 
pos adają tego charakteru, jaki nadać im 
starają się niektóre gazety. W dziedzinie 
stosunków tych od czasu umowy z 1907 
r. nie wyniKały zgoła poważne kwesty? lub 
nieporozumienia. Przeciwnie zarówno infor- 
maćye otrzymywane przez ministerstwo 
spraw zagranicznych, tak też i wraże
nia otrzymane przez ministra skarbu pod
czas nie dawno odbytej podróży na Daleki 
Wschód, nie tylko nie zawierają w sobie 
nic mepokojątego, lecz pozwalają zupełnie 
ściśle stw.errtzić, iż w dziedzinie stosunków 
Rosyi z Japonią widnieje wzajemne ugrzecz- 
nienie i gotowość do rozstrzygania wszyst
kich powstających kwestyi za pomocą poko
jowych i przyjaznych umów.

Sewastopol. —  Na Czarnem morzu pa
nuje straszliwa burza.

Mińsk (gubernialny). —  Przybył dla wi- 
zytacyi szkół wicemu ietor oswiaiy Gieorgi- 
jtwskij.

Petersburg, — Komisya Dumy do spraw 
wyznaniowych uznała, iż utworzonym zgo
dnie u pozwoleniem micistra spraw we
wnętrznych towarzystwom wyznaniowym na- 
daie się prawo swobodnego rozpowszechnia 
nia swych nauk w granicach praw obowią
zujących.

Petersburg — Komisya do spraw ko
ścioła prawosławnego aprobowała projekt 
prawa o asygnowama dorocznie ze skarbu 
580 000  rb. na zwiększenie kosztów ntrzy- 
mp.aia duchowieństwa miejskiego i wiej
skiego.

CharEiów. — Na zjeździe przedrtawicie- 
U przemysłu górniczego południowej Rosji 
postanowiono rozpocząć prawidłowe legestro- 
wanie robotników w donieckim okręgu i 
dokonać w tym celu jednodniowego spisu 
ludności w 1910 r.

Perm. — Otwarty został ruch na no
wej odnodze sałgińskiej kolei permskiej.

Petersburg — Specyalna komisya izby 
sądowej z uaziałem przedstawicieli stanów 
skazała ua 1 rok twierdzy dziennikarza Wo- 
ńówozowa za wydrukowanie w gaz. .Nesza 
Żizn” artykułu, w którym izba upatrzyła 
wzniecanie nienawiści do armii. Wyrok iz
by zapadł jednocześnie z innym wyrokiem, 
na mocy którego Wodowozow zortał rów 
nież skazany na 1 rok twierdzy.

Petersburg.—Senat wyjaśnił, iż nieobe
cność prezesa lub członka sądu okręgowego 
na posiedzeniach w komisyach gubermai- 
nyeh do spraw podatków przemysłowych 
jest istotnem pogwałceniem prawe, pociąga- 
jącem z? sebą nieważność postanowienia.

Nowoczerkarsit. — W stanicy Kamień 
skiej wykryto fabrykę banknotów 25-rubU- 
wyeh. Znaleziono fałszowanych p.eniędTy 
na sumę 32 475 rubli. Ujęto właściciela do
mu, włościanina, i 9 jego wspólników. Za
brano przyrządy do fabrykacji.

p etersburg. Ministerstwo hantPu za
twierdziło ustawę praktycznej akademii 
wschodniej przy T-wie badania Wschodu. 
Akademia obejmować będzie następujące 
wydziały: kresowo-administracyjny, handlo
wy i konsularny.

W cijgu  doby zasłabło na cholerę w Pe- 
ter°burgu 5 o s ó d ,  nikt nie zmarł, chorych 31.

Petersburg. Sąd wc jenuo okręgowy roz 
patrzył sprawę Mudzalewskiego, podporu
cznika 13 wschodnio syberyjskiego pułku 
strzelców, oskarżonego o zakomunikowanie 
władzy fałszywych wicśai o dokonanych 
pnez niego jakoby bohaterskich czynach na 
górach Wołowych podczas wojny japońoko- 
rosjjskiej. Dzięki tym wieściom nagrodzo 
ny on został krzyżem św, Jerzego. Sąd ska
zał Mudzalew skiego na l rok i 4 mieniące 
fortecy Z pozbawieniem niektórych szczegól
nych praw, przyczem postanowiono odebrać 
mu krzyż św Jerzego i wyrok przedstawić 
do decyzyi Najwyższej.

Londyn —  Do agencyi Reutera dono
szą z Teheranu, że rząd zwrócił się do mi- 
syi angielskiej i rosyjskiej z prośbą o po' 
życzkę w kwocie pół mihona funtów ster- 
lingćw.

Tabris — Na rpocy rożkąźu generał- 
gubęrnatora powieszono dw ich morderców: 
jeden z nich jest krewnym Sattar chana. Fi 
daje Bahir oh ma ograbili wszystkie wsie, 
przylegające do Sirabu.

Bi Ukselia. —  Dnia -TO go listopada król 
przyjmowrł Oleje U w. Dma i-go  grudnia 
zamierzają dokonać operncyi.

Brukseda DiBa 1 go grudnia o g. 10 
m. 55 z rana zrobiono królowi operacyę, 
której przebieg był pomyślny. Nie znaie 
ziono żadnych śladów opuchnięcia.

Waldiwia (w Cirb). Pożar zniszczył 30 
hektarów' przestrzeni miasta.* Spłonął gmach 
komoiy celnej.

W m i. — W  parlamencie ^'niemieckim 
kanclerz Rzes*y mówił o teraźniejszym sta
nie rzei-zy w ALacyi i Lotaryngii. W spo
minając: o demonstracji szowinistycznej, u- 
rządzonij d k  uczczenia pamięci poległych 
w Wetssenburgii, kanclerz oznajmił, że w 
Niemczech nikt nie myśli potępiać głębi kie
go przyw.ązama, jakie ludność Alzacyi i L - 
tar^ngd żywi dla przeszłości. Sprawa jednak 
polega na tem, w jaki sposoh owe uczucia 
bywają manifestowane. Nie przystoi, aby po
kolenie, które urodź ło ; ię za czasów pano
wania niemieckiego, było wyrazicielem ob
cych mu wspomnień.

Państwo niemieckie pragnie wspierać 
rozwój prowincyi, należącej do cesarstwa 
nietylko pod względem materyalnym, ale i 
w dziedzinie wzrastającej samodzielności 
poetycznej; jednak, aby osiągnąć dla prowin
c j i  tak pożądaną większą samodzielność po
etyczną w interesach państw a niezbetdne,‘ są  
pewne gwarancje, które przedewszy-okiem 
zalsżą od ludności Alzacyi i Lotaryngii. Tu 
nie wyslareza zwykłe wypełnianie obowią
zków obywatelikich. Agitacji, dążącej do 
skażenia niemieckich pierwiastków chara
kteru narodowego w celu sceltyzowania 
kraju me uzasadniają ani warunki geigrafi
czne, ani strategiczne i utrudnia ona tylko 
urzeczywistnienie pragnień ludności Alz.ao.vi 
i Lotaryngii, jakie żywi ona w sprawach 
lconstytucyi.

Parlament zakończył pierwsze czytanie 
budżetu i ode«kł go do komisyi budżetowej.

G IEŁD A ZBOŻOW A.

(Telegrom specjalny).
Peter8bu g. Giełda Kałasznikowa. Usposołrcnio 

spokojne. Żyto w Dat. 113/117 zol. 95 Kop., owies w y 
b o r o w y  72—74 kop zwykły 39—72 kop., otręby pszen
no 73 kcp., ms-ta psoenna pytlowana 2 rn. Id kop — 
2 rb. 30 kop., mąka 1 y ^ai. 1 rb. 70 kop.— Ir d. 90 kop., 
rostowska ir 1 2 rb. 10 kop.— 2 ra. 30" kop.

Ryga Pszenica 1 rb. 22 kop., zyto 98 kop., 
owies 7 1— 72 kop., siem'« lniane 1 rb. 8’7 kop.—1  rb. 
90 kop., makuchy 1 rb. 16 k o p . - l  rb. 17 Kop.

Gzystopol. Żyto w uat. 116/120 zoł. 74—75 kop., 
owies w nai. 80/83 zoł. 47—50 kop , mąka żytnia 7 rb. 
45 kop , gryka 65—61 kop., groch 70—72 kop.

Rustów n./D. Pszenica garoówka i rb 08 kop., 
ozima l  rb. 13 kop.— 1 rb. .'6 kop., żyto 80—81 k o p . 
jęczmień 64—65 kop., owies 62—70 kop., mąka pszen
na 2 rb. 20 kop.— 2 rb 25 kup., żytnia 1 rb. 15 kop , 
proso 70 kop., siemię lniano 2  rb. 05 kop.

Berlin. Pszenica 223'/a mar. i 221 msr., żjto  
166j /4 i 17 3 7 1  msr.; owies 1547, mar. i ląOĘj mi.r; 
jęczmień 128—131 ta r

G I E Ł D A .

Petersburg 1  gniguin.

Weksle term inowe na Londyn 3 m i0  f. st. — .—
„ czeki ra 10 f  st.....................  91.72
„ na Berlin 3 m. za 100 m . . —
„  czeki z» 100 m*r. . . . 46.28
„  n_ Paryż 3 1 za 100 f r . . . . —
_ czeki >a 100 fr............................. 37.57

D 'sLopfe g ie łd o w e .........................................  —
4 %  njćsty.owa r e n t a ................................  89 '/,

■ *  » I
4 / j  Puzyczkc 1905 r.....................................9 8 7 ,-9 9
5°/0 Pożyczka 190<j r......................................  101 •/,
4 7 ,%  pużyczka 1909 r..................................  99
tc/ c Listy zrst. Sziach, Bi r k n . . .  85
472%  Listy zrst Silach Backn Ziem 91
■’ °/» . . U «  V •!
4%  Świadectwa Włościańskie. . . R5'/i
AłiYio „  . . 913/,
6|/o ś w rade twa włościan.......................  90
5 %  pożyczka pren. 1864 r. . . 461

„  1866 r................................-.46
5»/o obi. _pręta. Sz’ arh. Banku . . . .  304
37a%  Li ty Zast, Szfacb. Banku Ziem 81
4 / / / t ObLg. Petordb M. Kred. T-a 88
5 7 , * BukiLjk. . 80—82
5 >/0 Oblig. K ’jowsk. V . Krnd, T wa 87—88

„ 82
5‘ o Oblig. M^skiewsk. K rid . T-a . 99—101 
47a7o ^ ,  ,  .8 8 7 . - 9 6 7 ,
57a°/o Oblig. Cdesk. Kred. T-a . . ICO
57o -  „ . . 87
41/g „ Bossar -Taur B.Ziem bC'/9

47a » Wileńk. Baikn Ziem 8G3/,
B/a » Dcnsk. 8 i3,„
4Va ,1 Kijowsk.BarKu Ziem. 87
P/a » Moskiewsk. „ . 87— 88
47j „ N’ z.-Samar. „  . hh’/,
47a „  PołtawsL. „  . . 87s/„
47a Tulck .  86—671/.,
4 '/ j  „  Charkowsk „ . 877
47a Listy Zast. Chers. Banku Ziem. . 873/i
Akcye 3-go T-a Źegl. po Dnieprzo . . 66.67

2-go „  „ „  . . 64.67
Akcye *-a Kagkaz 1 .Me1 kury . . f5 i
Akcye Rosyjsk. Tcw Zegl. IlLidl. Czarn. 480

„  Ros. T wa transport i af- kur. 727,
„  T a  Ubezpieczeń „Rosya**. . . 394
„ ŁAosk K  Wuroneż. k o le i. . 361
„  Mosk Wind.-P.ybinsk..............  112
„  Poł.- Wschód, k o l e i ...................... 134'/3
,  Azo.wBko-Dońsk................................53 y.5^0
„ WtłżŁko-Kamsk. h.........................  882
„ Ro«yjsk. dla Handlu Zewn. 397

A k cje  ittos. Ghińsk..................................  225
„ Ros. Haudl. . rzemysł...................  316

Akcye PetorBbursk. M ' ędzj n :r . Komcrc. 425
» Pctersb Dyskont. Pnzyc*k . . 439
„  Petersb Prywatni.-Kotm . . . 64
„  Kijowsk. pryw. banku h-.ndi . . _
„  Besarabsko-TauTyck.................. 641

, „  Wileńsk. Ziemsl;. Banku . . . 543
„  Dońsk. Banku Ziemsk. . . . 622

Akcye Kij. Banku Ziemski >go. . . . 65 i
„  Muskiewuk. „ . . . .  045
* Niż::gor.-Samar. „ . . . .  663
» Połtawsk. „  . . .  553
„ Petersb,-iUlsk...................................423
„ Ohorknwsk. „ . . . .  4 16 7*
„  Bakińak. T a Nafetw.....................  313
.  Itaspijek. T -r r  . . .  ' 4030
,  Naft i Handl T-a Mautasz. i Kc 1397*

tJdzialj Naft. T-a Er. Nobel . . 11800.11850
A tcye Tow. Naft. Br. N ihel . . . .  —

Brańsk Kupalni Węgle , . - -
„  Brarsk- Rels. Fabr......................  ,111
„ Naft. T -sa  Ha_lmar , . . 212

.  Kułomiińsk. Fabryki . . . 156
„  Fabr. Malcawsk............................. 360 -363

„ Petercbursk Mstallnrg. . 134
„  N kopol Mariupolsk . . . .  527»

„ Putiłowsk. . . . . . .  . . 109
.  Rosyjsk. Bk . Fabryki ■ ■ 339
.  Ros Fabr. lokomot. (Buc) . . .12
.  T-a OtPewci str'i „Sutipowo* i!K)

Akcye babr. Wag. F o n i x ...............  204
„ T-a .Dwigatiel” . . . . .  64
„ Dońsko-Juuew.k. Me*all. T ia 98—9v

Usposobienie z walorami dywidendowymi na 
całej linii dosyć d%be lecz obroty .naogół ograni' zo 
ne, w rafntrzebuwanm akcye , kolejowe 1 łkeye ko
palni złota, z premiówkami nsposobienie stało.

R E D A K T O R Z Y  J WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI
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D O I ^ n A  G O S P O D Y N I
Najtańszy i najpraktyczniejszy tygodnik illustr. dla polek i icli rodzin w  r. 1910 składać się będzie 

z 4-ch illustrowanych pism tygodniow ych oraz 12-tu dodatków miesięcznych, mianowicie:
1) Co tydzień „DOBRA GOSPODYNI" SffijEJ.
mujące dział społeezDy oraz specyalny gospodarczy i hodowlany.

2) Co tydzień „NASZE KŁOSY*1 poświecone literatu
rze, nauce, sztuce i beletrystyce.

8) Co tydzień „WĘDRÓWKI i PRZYG0DY“
ilustrowane pismo, zawierające opisy podróżnicze z'em, ludów i t. p.

Co tydzień
damskich.

M n n Y “  Pisino zwierające podobizny i o- 
„ l i l U l i l  pisy nowych fasonów strojów

Oraz co miesiąc SPECYALN Y DODAYEK B Z ^^ Ł A T N Y  mianowicie:
7) w Lipcu: Książkę ze wskazówkami gospoćarczemi;1) w Styczniu: Altum monogramów do haftu;

2) w Lutym: Wesołą grą towarzyską;
3) w Marcu: Fason bibułkowy modnej sukni;
4) w Kwietniu: Wzory do wypalania na drzewie;
5) w Maju. Album robótek kobiecych;
6) w Czerwcu: Fason bibułkowy modnej sukni;

K W A R T A L N I E :
Rb. I kop. 5.

Tym  s p o s o b e m  w s z y s tk ie  p r e n n m e r a to r k i ty g o d - Jf 
nika „D o b ra  G o sp o d y n i", o tp zy m a ią  w ro k u  1910 za  ru b li £L

8) w Sierpniu: Wzory do robót piłkowych ('aubzegą);
9) we Wrześniu: Fason bibułkowy modnej sukni;

10) w Październiku: Grą towarzyską dla całej rodziny;
11) w listopadzie Kale darz ścl nny na rok 1910;
12) w Grudniu; Fason bioufkowy modnej sukni.

p ism a  ty g o d n io -
o r a z  12 d o -w e

4  kop . 2 0  w  W a r s z a w ie  lub na p row in cy i d o d a t. m ie s ię c z .

R O C Z N I E :
Rb. 4 k. 20.

opłacającym prenmera^ całoroczną s góry, ofiarujemy b c s p W i
książkowy „DOBRA GOSPODYNI"  na ro k rn iń

l a i & U ń i l  aJjH LJH lflaS który już wyszedł z druku i zawiera, prócz kalendarza i części literackiej mnóstwo prze- | | |

U w a g m  Prenumera- 
lorki prowircyonalne

i zawiera, prócz kalendarza i części literackiej mnóstwo p r z e - r a c z ą  nadesłać kop. 15 
pisów gospodarczych, hodowlanych i kuchennych oraz praktycznych wskazówek. na kosz. przesył. polec.

P ow od zen ie , ja k ie m  c ie s z y ły  s ię  w ia ta cb  u b ieg ły ch  n a s z e  p re m ia  b ezp ła tn e , zn iew o liło  n a s  do o b m y śle n ia  i na r. 1910

O n W Y J U K O W Y E l  P R E M I I  B E Z P Ł A T I I T I I  »

■  i B  B Wstępnych tylko dla tycfi Szanownych Przedpiacicielek, które wniosą całoroczną prenumeratą 
W  W  z góry (t. j. rb. 4 kop 20) wprost do Admiriistracyi ,,BQ3RlJ GOSPODYNI 4. W a r s I a W a ,

I S © w ^ « Ś w i a i  3 4 -j
W celu ułatwienia Szanownym PrzcdpłacicielLom kontroli nad rozlosowaniem przedmiotów, w da. 2 Lutego 1910 r roześlemy wszystkim całorocznym prenu* 
meratorkom ponumerowane egzemplarze „Dobrej Gospodyni’ . W razie jeżeli Sr,. Przedpłacicielek rocznych okaże się mniej niż jest losów loteryjnych, wte.v 
caas każda z nich otrzyma 2 numery, bvleby wszjstkte rozesłane były, tym sposobem otrzymamy numeracyę zgodną z numeracyą biletów lot, ryjnych 1-ej

klasy 194 loterfi klasycznej Królestwa Polskiego.
Prenum erato*?'ki, p ra g n ą c e  w zią ć  u d zia ł w iesow an iu , z e c h c ą  p a m ię ta ć , i e  s ta w ia m y  je d e n  n ieod zow n y w a ru n e k :

Żeby prenumerata wpłynęła dc naszej Administfiacyi przed 2 5 - y m  Stycznia 1910-jjo roku,
g i j ż  inaczej nie będziemy w stanie prawidłowo ponumerować nakładu pisma. 3C P p e o ii  powyższych r.,zklasytikowaiic b ę d ą  w sposób następujący:

6 i 7. Posiadaczki N-rów, na któr° padnie w 1 kl. po rb. 500, otrzymają od nas

1) Zegarek srebrny kieszonkowy.
2) $u*y dywan.
8, 9 i 10. Posiadaczki N-rów, na które padną w I ki. po rb. 200, otrzymają-

1) Garnitur de kawy.
1} Jnstrtt^ert: sais; agrafący.

1 Posiadaczka N-ru, na który padnie w 1 ej kl. rb. I0,00u otrzyma od na?

P I A N I N O .
I 8

2. Posiadaczka N-ru, na który padnie w 1-ej kl. rb. 4 000 otrzyma od nas

WiELK! GRAMOFON Z PŁYTAMI.
3. Posiadaczka N-ru, na który padnie w I ej kl. rb. 2,000, otrzyma od nas

ZEGAR ŚCIENNY.
4. Posiadaczka N-ru, na który padnie w le j  klasie rb. 1,500 otrzyma od nas

PIĘKNY ZEGAREK KIESZONKOWY.
5 Posiadaczka N-ru, na który padnie w I-ej kl. rb. 1,000, otrzyma od nas

S  \  M O W A  R .

C z e ś k a
w o d a

3} jWasznę do szycia.
11 — 30. Posiadaczki następnych 20 tu Numerów, na które padną wygrane

po rb. 100 otrzymają:

Dobre zegark i  k ieszonkowe.
najpewniejszy 
środek prze-

g o r z k a  U L  U  M i  U H L U  ozyszczający.
S p r z e d a ł  w  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  ™

CBIHOWE WCHC
z żelazem i manganem

f. SWATEK j S-ka
Cc, P rch a

uajlep-izj środei( 
dla nledokrwi- 
.•tych i pekon- 
w a‘ e tcentó? . 

Główny układ: Kijów, Prozororska Nr 2. Telefon 24-Oj,

, Biuro pracy”
2ytomiorska 8? telef. 1783. Rekomend. 
nauczycielki, bony, ofieyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
wspólni loszkanie dia szukąjących pracy 
młody L katoliczek p. n. „Sohronlsko 
S tej iadwlgl“ _____________12774

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego
napisał profesor uniwersytetu D-r M. Perty. Tr śif  Sympitya i antypalp. Artystka prześladowina z za probu. Ćłjłopiec, 
który czuje nieprzezwyciężony wstręt JR pioąiędty. Cały świat o ’ brzyjiim szpitalem. Czytanie w sumień i ach lnd/kieh. L u 
natycy. Dama. która słyszy i widzi serem  Działania masiczne. Elektryczna paui. Elektryczne d/e^ko. Halucynacye na
rodowe. Ludiie jako bańki mydlane. Ludzie bez ust. Ludzie, loórzy ba dzo długo żyłą. Ludzie, którzy nic nie je 
dzą i nigdy nie śpią. Ludzie, którzy przi-cLodzą rrzez zamknięte drzwi i przez ściany Ludzie, którzy liżą mury i po 
łykają kamienie. Ludzie, którzy umBrają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijiją wzrokiem. Pachnący ludzie. M a
nia -amobójcza dziewcząt. Mowa powszechna. Muzyka w’ główce uwierającego dziecka. Osobliwa mn yka na osta
tnie urodziny poety. Osobli y śpiew przy śnrerci szlachetnej ziemi nkn Panienka zbudzona z I targu. Pręl do po 
sznkiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. Trz-powiędnie i przeznaczeni. Sen. Sku ki im aginiryi, Sie- 
py profescr wykłada "optykę, objaśni.a w nocy star gwiazd na n iebo  i żeni się z kobietą dla jej pięknych oczu. Śleny 
dozorca dróg w ok l.oy górzystej. Świat jest pełen cudów. Szczególna wrrżliwość. Wskrzeszanie umarłych. W iz je  
górników. Zakonn!ca. której czterech lud i ni może podnieść. Niewidzialui p sou ’cy. Hrabina, która nie zn si wi
doku swoich dzieci. Wza.i-:mie oddziaływanie duszy i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Sny "ma
giczne. Fizjologiczne cudo. Duch ln<Vki n gdy n ie 'śpi. Staruszek, który chciał ryć wiec-nie. Królowie, którzy ist
nieją jeszcze tylko na tipetach. Zwłoki ludzkie, któro n ;l rą i n;e psu ą się i;u. itd. Ceua 1 id . W e wszystkich 
znaczniejszych księgarniach. Skład głowo y: Gebethner i W olff w Warszawie, ul Nowosienna 9. 14244

P r .  £ ? n g u g , 47, Rue Blanche, P a r i s .

1 Bai
WMECZENIE ZUPEŁN iE

p o o / t ó R Y ^ B E d M A f Y Z K U t l
Cenat 

1 r. 1 0  R .
N E w a A u e i i

-W - :i - - ' - cv.
C en a : i  

1 t . 2 0  1i. i
Dostać m s in a  we w srystidch aptekach. Oryginalne i 
pudett® Opatrzone są rdzawą banderolą z podp isem . S) [)

WILNO,
Prennmeratę i ogłoszenia dc

„Dziennika Kitowskiego11
przyjmnje 

księgarnia J. Ząwaptktego

(ze znakomitych sodeńskich źródeł lec cii cz j eh Nr 111 i A Y iiI ) od 25 iat zalecane ] rzez luk:irzy przeciw 
kaozlowi chrypce, zaTlegmianiii. Do nabycia we wszystkich ant kaeli i sl.ladmb aplec nych 136GS

F o r t e p ia n y  i P ia n in a

fabryki „A. STROBL” w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 S  d o  SOO r u b l i  i drożej, w y n a j e m  o d  8  r u b l i .

Ż y la r isk a  N p  £ 7 ,  T e le fo n  I3 S .  13389

14646 T Y L X O

Kreszczatyk Nr 32.

Czasowo otwarty magazyn zabawek dziecinnych
w1rotu

p o  c e n a c h  n a d e r  n ia k lch . W ielki wybór 
upiększeń na choinki. Komplety od l  rb. i drożej.

Chce pan widzieć swoją żon;
prawdziwie zadowoloną?

Niech pan nie zwleka, lecz natychmiast 
sprawi je j najmil-zy dla kobiely po

darek:

I I

Wybór b.ttvy:

Joima maszyna do prania 
u i ł t a f c ą  n r « 4

Dszgjęsliwiła jnż 160.000 pań ua całej 
kuli ziem kioj.

Pr ispekty i opisy gratis.
Tow. Ako J. A. John, VKar zawa 

7. Kortensyr 7 14241-

C E R A T ! ;
do obicia m e b li  i do pokrywania s to łb w ,

S e r w e t y
ih o d n ik i, i l a t o  i in. w najlepszym gatunku pc 

leca w olbrzymim wyborze

K. Septśr i S-ka 11)139-

K r e e z c a a t ik  N r 4 0 .

Świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t,

R o k  P o l s k i

W ŻYC!tf, TR IBLCYI I PIEŚNI
Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C ena ru bli 5

Dla nrenumeratarów „Dziennika '(ijow skiago"
cena zniżor.a rb. 4 (z przesyłką). 146 J

wracać się nahży do adDiinislncyi „ Dziennika KIiowskl'edo“ .

mł X  Dwuhgniowy peradnik rolniczo - ogrodniczy

GOSPODARZ 14C24

wychodzący cd r ,,1902 w Warszawie (ul. Warecka-Nr 14) podjjredakcyą

Edm unda i S łefana Ja n k o w s k ic h
udziela corocznie, obok aitj kułów,£kilkuset odpowiedzi pióra 

wybitnych specyalisiów Da pytania swych czytelników 
Cena z przesyłką 3 rb. rocznie,£l rb. kwartalnie. Dia kółek roi 

mczyuh, wprost w redakcyi, roczuio 2 rb. 50 kop
W irTki s r e b r n y  m e d a l  _r^ W y s ta w ie  p r z e m y s łu  i r o ln i c t w a

w  C z ę s t o c h o w i e .

NAJWIĘKSZY DZIENNIK POLSKI

„Stowe PolskiefiC
w y c h o d z ą c y  w e  L w o w i e  d w a  r a z y  d z ie n n ie !

abonować można " państwie Rosyjskiem za pośrednLtw^m  
u.zędów pocztowy, h po cenie: w K i j e w i e  (i w mi-utach 
gdz.e są centralne urzędy pocztowe) z odnoszeniem do domu: 
rocznie rb. 13, półrocznie 6  50, kwartalnie 3 25; 2 nrz^fivłką 
pocztową na p r o w i n c y ę :  rocznń> rb, 13.3', półrocznie 6  IjO

kwartalnie 3.45.

Adres Redakcyi: L w ó w ,  Z i m o p o w i c z a ,  iS .

N iezbędn a w 't; iśdym  dom u p o lsk im

ZYGMUNTA GLOGERA
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na welirie, w 4-ch wielkich! Największy znawca przeszło- 
tomach, ozdobnie oprawionychJści polskiej, prof. Al B.iickner,
nagrodzona przez KasęMianow 
skiego, obejmująca kilka tysię
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich i li
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, u?broień i ubiorów, za
baw i gier, muzyki i pieśni, nu
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni
czego, kościelnego i łowieckie
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieczny bezwarunkowo.

tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po
żytecznego, ciekawego i pou
czającego wydawnictwa nie spo
sób pomyśleć! Znajdzie w nicm 
ezyteloik sKarbiec rzeczy włas
nych, o których się często sły
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz
chła przeszłość, i bilą od niej
blaski, i słychać jej głosy"... 

Cena Irsięg a rsk a  r b . 15. 14618

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”
n a m a w ia ją c y c h  d z ie ł o  w  a d m in is t p a c y i  p is m a  c e n a  z n iż o n a  

d o  r b .  i i .  Na p r z e s y łk ę  p o c z t o w ą  d o ł ą c z y ć  n a le ż y  r b .  I.
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KAZIMIERZA zDZIECIIOWSKIEGO

Ł U N A W 4410

W
Powieść wsró'czesoa. Cem za 2 tomy rb. 9.50 4r.p
S«lad g)5wny r  W F N F i P  i Q - l ż S s  tT " H , ż  '  *■' TURKU ŁJ
w k?ięg:irni v Y C .l t U L  i 0 “ S\<1 w Warszawie

Do nahyoia we wszysl-hich hs:ę,gari]iaeh.__________________

N ov*ootw ar‘ y m a g a zy n  wschodni

I I A N
P r o r e z n a  Nr 14.

Otrzyjnano w wielkim wyborze wsch :(luio tkaniny jedwabne, fanza, czo-sn-cra 
v.e wszystkich knioraoh ’ Tennalami na szlafr- ki męskie l damskie. Płótno 
jedwabne na bieliznę. Dla zaznaj raionia pubhczaoś i z naszemi towarami 
wyznaczyflśmy eony nader umiarkowane. 14347

O d t r z y d z ie s t u  Hat wyohoiizaey w :■ 
W ir^zawiB t y g o d n ik  i lu s t r o w a n y  '
fcia t r 1 " d i j c . i y  z dział ni dla m ię
ci i iln ifiiik ifiiti k s ią ż k o w y m  
miesięczny)]) j>. t.

JJ

O s o b a  z dobrej r-,d-. posz miejsca 
do piolęęn. chor. osoky lub wyręcz, 

w gosp. lub do jedn. d<ie  ̂kn 2-letn. 
z szyciem. Naber. Łybedzka 04 u p. 
Oleśkiowicz. 14388

Nie zapominajcie!
ze PL-tcrsburaki skłaa apteczny 

Ifroszczatyk 43 
dajeznizkę 

■ “  |o na wszystkie towary ■ “  ,o
146' >9

umio-zcza powieści ,  podróże, utwory h i 
steryczne i dram atyczno n a j le p s z y c h  
a u t o r ó w .pisujący- b d la m ło d  ież>; a r 
ty k u ły  n a u k o w o ; z dzi<d .iuv wszel

li M iH B l :  zniżoną cenę
z o t o r ć w  (jF; uw/ęlędei >ij c h w i  [ j-rzedaje się 28 tomów Wielkiej ency 
lą  b i e ż ą c ą  rycj akai ją p o t r z e b y  klopodyi powszechnej 1'nstrowanąj,
u m y s ł o w e  n a s z e j  m ł o d z i e ż y .  
.W i o c z o r y  R ć d z i n s i e 1 i>r70strze- 
guiae ściśle zasad rjidag gicznyji, dają 
n a j c i e k a w s z e  i n a j n o w s z e  p o  
w i e S c i ,  uietylko w smeym nuim.rze, 
ak: i w d o d a t k u  m i e s i ę c z n y m  
k s ią ż k o n r y m . który /u eul.ia 45 k. 
kwa: l.slnic,' wyoliodz, ‘ w  p i ę k n e j  o - 
p r r r w ie  p ł ó c i e n n e j .  Dedaiek ten 
posiada. s'alą wurtość i w ciąuu roku 
tworzy biblioteczkę, za»icraji>eą o t o *  
JO  8 0  a r z u s c y  czyi i 1 4 0 0  s t r o 
m a  druku n a  ła d n y m  p a p i e r z e ,  
rena tego daaaiku w baudla księgar- 
ssini wyuo-i przynojmni j rb. 5.

W ie c z o r y  R o d z in n e  > kosztują 
>v Warszawie ro r̂iii*- r b .  4 ,  z przi - 
sylką pocztową rb ’, 5 . Za duuatki 1 rb. 
8(> k.io. rocznie. Reilakbir i Wydawco 
W ł. U m iń sk i Adres Redakcyi i nd 
m idi-tm v. Warszawa: W s p ó ln a  45. 
T e l .  187 -  4 3 . 14630

Pierwsza największa w 
Rosji f i  bryka batysto

w y c h  "h»ftów.

szczatyk 42 m. 29 oJ
Kre- 

g-:dz. 10 do 5.
14399

w  MOSKWIE. 14187

D E TA L IC Z N Y  M AGAZYN
K ijó w , :t j* e s r c z a ty k  3 8 .

fCLECA W DIVJYM 'WYBORZE: 
f l n f h ,  do bielizny, p--c.?ąvrszy o d 26 
2 l d l  l y  kop. sztuka (8 arsz.). 
P r t ł n v u a  b ie l iz n e  d a m s k a , we 
u U l u <  J lld łu g  najnowszych modeli.

Płótna 1 b a t y s t y .

Najrozmaitsze do
Haiki f l a n e lo w e  haftowano.

Fischu, ftt’k,lnicr‘Ikii *'d-
C E L T  FABRYCZNE.

Zamiejse próby wysyła się na żądanie

P r a c o w n ia  w y p y c h a n ia  p ta 
k ó w , w kończenie futrzany h dywa
nów'. P . F. W o je w o d a  z Krcs^cza- 
tyku przeniesiona na E e z a k o w s k ą  
14. Katalog wysył. n i każdo żądanie.

14561

h 'ir i* C tr  k r ° J M P a r y s k i e g o  wp-
l\UI dlus, metody ItS. T s o d o r

W. A. Kozłowskiej
Michsjłowska At H m. 9.

Zapis cmzen trwa w dalszym ciągu. 
Warunki przystępuo. K mczacc kurs 
mają pra^p ot\ i.,r-ć swoje pracownie. 
Przyjm. obst na damskie u lr ,  gej-sety 
i bieiizne. 143 >5

Krawcowa
tycki zauto,'. Nr

potrzebuje dzwnn-j 
roboty. Knsz'V.a- 

13 in. 73. 14632

p  J7 |ib miej. h my do mał. dzieci, 
i u o  .JAi mo.'ę szyć mam rekomend! 
Puszkińsla 37 iu. 17. 14041

I T p f lU t^ n U /J *  posiadająca krój, 
l\ l a n n U l l i ^  przyjmuje roboty 
do domu lub na dni wkę. Fundukle- 
jowska :-6 — 9. 14C37

Potrzebny hjest mb dy crlowiek z po
isz. rekłin. do zajęcia 

b'uro\MJg>. Poczta Kreszczatik okazł- 
ielowi kwitu Kr 14638. 14038

/grono®
z aniwersyteckiom 
rolniczenr wyksvtal. 
i praU. posz. posa

dy, możo zlożyć^naczuą kaucyę wyma 
g .n ;a niewielkie. Częstochowa Pośte- 
r e s ffW  iR o lo ik c  14636

■ | | g| | i

Rozkład jazdy pociągów.
(ZIMOWY)

N a k o i .  P o ł u r l . - Z a c h o d n i c h i

K uryer  i i II kl. Odcsa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodź, o godz. 9 m 45 zrana.

Pocztowy L U i IU kl, Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań Nowosieli- 
ce—odchodzi u godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodź, o godz. 9 w

Osobowy 1, II i [Ii kl. Odosa, Nowo- 
sielice, Ilnmań—odchouzi o godz. 12 
m. 30 w urcy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

Pośpieszny I, - II i ITt kl. Odesa, 
Wołoczyska, W iedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana.

M ieszany II i 1H kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć,' Znamienita odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. c g. 2 po pół.

K u ryer  I i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 iu. 10 w., przych. o g. 
l i m  03 zrana.

Pocztowy I, I I  i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Żnamienka, Fastów— ud- 
ohodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana.

Osobowy I, II i BI kl. Mikołąjów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów— od
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I, II i III ki. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedoń — odrhedzi o g. 
7 m .40 wioczorom, przychodź- o g. 10 
m. 46 zrana.

M ieszany II i III kl. Olszanica 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. 4 
m. 31 po p o i, przychodzi o godziuie 9 
m. 33 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko. 
wol— odchodzi o godz, 10 m. 14 wiocz 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

Towarowy pośp. IV kl. M alin—od
chodzi o godz. 4 m. 20 po poi., przyeh1 
o g. 9 m. 15 zimna.

Uczniowski. Fastów III klasa od
chodzi ó godz. 3 mituit 32 pu południu 
oprócz dni świątecznych.

Osobowy I, II i II] kj. Potershnrg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, W ilno— od
chodzi o godz. l i  m 50 w., przychodzi 
o g. 7 m. 51 zrana

Poczto vy 1, II x ILI kl. Warszawa* 
Samy, Kowel, IwangroJ, Granica, W ie
deń odchodzi o godz i  i ra. 25 pu p o ł. 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorom.

• Osobowy I, II i 111 k.. Brześć, Bia
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy L, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław. Zną- 
mirnka, Fastów— odch. ■■ g 8m . 20zra- 
na, przych. e g. 9 m. 55 w.

N a k o l e i  M r m k ie w s k o - K I jo w -  
s k o -W o r o n -D c J c fa ji

Pośpieszny  T, II i III kl. M osk w , 
Konotop, Naw la i Briansk, odch o g 
12 minut 15 w pc-Ł, przychodzi o g. 5 
min. 35 po poł. r

Pocztow y  I, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i  Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nory, przych. o godzinie 5 m. 
35 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Kursk, W o
roneż odchodzi o godz 1 w  południe, 
przych. o g 4 m, 15 po poł.

Osobowy I, II i IU kl. Knrsk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 30 zraca.

Druktrrtia PoIsLa w Kijowe, ulioa WAeylczykotrakf (?rore zna 9) róg PuszidnóKioj


